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Z a p r z e c z e n ie .
W jeanem z porannych pism krakowskich 

zamieszczono dzisiaj wiadomość, jakoby rena 
ktoi naszego dziennika, zaDYtany w Irczsem 
zgromaazeriu, „dokąd idziecie’ ", „ n i e  u m i a ł  
d a ć  ż a d n e j  o d p o w i e d z i " ,  twierdząc, że 
na ioterpelacyt- podobną „nie był przygotc wa- 
ny“ . Tensam dziennik wypow'aJa zdanie, jako­
by „N. Reforma" radziła -nie miąszać sitj w We­
wnętrzne stosunki K.dlestwa. bo rodacy nasi 
sami sobie dadzą rady".

Przeoewszystkiem winniśmy oświadczyć, że 
redaktor naszego pisma na żadnem „licznem 
zgromadzeniu" nie spotkał się z interpelacyą 
powyższej treści i formy, a tem samem nie 
mógł złożyć przypisywanej mu odpowiedzi. Pu- 
wtóre. Ktokolwiek, bez złej woli i uprzedzenia, 
przeczytał artykuł „IŃowej Reformy* p. t. 
„W  obecnej chwili", nie mógł z niego wysnuć 
wniosku, jakobyśihy radzili „nie miaszać się w 
wewnętrzne stosunki Królestwa", lecz przyzna, 
że jedynie radziliśmv, aby o sprawach Króle­
stwa Polskiego, rozgrywających się na jego 
gruncie, nie zapadały n nas przedwczesne de- 
cyzye, zwłaszcza gdy rozchodz’ się o te sprc- 
wy, za które rodacy nasi „własną skórą" pła­
cić będą musieli. Tntencya tego poglądu jasną 
była chyba i  dalszego toku myśli dla wszyst­
kich, którzy ją zechcieli zrozumieć Nie wyni­
kało też z naszej argumeutacyi, jakobyśmy od 
suwmć chcieli społeczeństwo polskie w Galicyi 
od zakresu spraw i kwesty! w Królest wie Pol- 
skiem się rozgrywających, a tem mniej, abyśmy 
się od obowiązn n w tym względzie uwolnić 
zamierzali.

Nie jest także prawdą, jakoby dziennik nasz 
uchylał się od zajęcia stanowisaa wobec Tichu 
roDotmczegro w Królestwie Polskiem, a prawdą 
jest jedyrne, że zajmuje wobec niego stanowi­
sko od innych, konserwatywnych i wszechpol­
skich organów; odmienne

W  naszych dziennikach konserwatywnych i 
wszechpolskich pojawiają się alarmujące wia­
domości o istnieniu w pownych sftraćh zamiaru, 
zdążającego do wywołania zbroinego mcuU po­
wstańczego w Królestwie Polskiem. Nikt nie 
może nam udowodnić, jakobyśmy popierali tego 
rodzaju usiłowania, nie mające, w tej chwili i 
w obecnym stanie rzeczy, realnego gruntu, ani 
widokdjw poważnego sukcesu.

Łn Liijw't.zuiejdze AnESe ou-ąc-.j doby awa- 
żamj przrdewszystkiem jasne zdawanie sobie 
sprawy z jytuacyi wytwarzającej sie wogóle 
w Rosji, a w zaborze rosyjskim w szczególno- 
■ci, gdyż wyniknie stąd niewątpliwa wskazów­
ka, jak , wobec niedającydh się dzisiaj przewi­
dzieć wypadków, zachować się ma w szkole 
c’ ężkich doświadczeń politycznych dojrzewające, 
obowiązków swoich i godności narodowej świa­
dome, społeczeństwo polskie.

To zaaanie nasze publicystyczne pojmujemy 
i spełniamy, bez wątpienia odmiennie od innych 
organów prasy galicyjskiej, nie wynika z tego 
jednak, aby słuszność sądu była po stronie kon- 
lerwatywno-wszechpolskiej większości.

Anarchia w Rosy1
Wypadki w Rosyi w połączeniu z rozmaitemi 

objawami w dziedzinie aam mstracyjno-polity- 
cznej składają się na obraz dziwny i niezwykły, 
nasuwający przypuszczeni*, że w hnperyum ro- 
syjsKiem panuje już zupełna anarchia, nie w 
narodzie wprawdzie, lecz w sferach rządowych 
i to n* i wyższych.

Krok w krok za wprost terorystycznem gnę­
bieniem wszelkich prądów wolnościowych w ma-

L tidw ik  btafłtih .

Obrona sztandaru.
Mieszczanslra pewność historyczna.

49 (Ciąg drlstj).

Hannsia blada, jako ghzło, w oczy rycerza 
patrzała.

•— Szalejesz
— Słuchaj, Hanno moja. Czy jest nadzieja, 

aby przyjął mnie w swój dom ?
— W lesz przecie, ze jeśli twoj roazic.
— On Bię nigdy nie zgodzi, nie zgodzi się 

moja rodzina. Jest zatem nadzieja?
Hai nsia rzekła smutno
— Niema.
— Wydałaś więc wyrok mej śmierci.
— Rajnetaj na sąd boży!
— Bog nie ma zaprawdę litości nademną.
— O, zamilcz..
— Nie żądaj ukochana, abym mógł żyć bez 

cieDie. Cimiel około leszczyny oplata swe ra- 
imina, girlandam spowił jej pień, całe istnie­
nie jego zawisło od leszczyny. Wyrwano pień... 
Jato pnącz leszczynę, tak wszystkie moje na­
dzieja oplątały twą jasną postać, tyś jako 
auoł lecący w gwiazdy, którego szat rozpaczą 
mego serca *ię chwytam T yś jedynem szczę- 
ś-,em moiem Gdy mnie jos ciebie wydrze, bę­
dę jako on podeptany marniejący w zgniliznie 
cimiel Już mi wydarto ciebie Woła mnie 
*nierć, gdy życie straciło wszelki nrok, ponętą 
niezmierną woła mnie odmęt do siebie Mówiłem 
z nim, z falą Dunajca mówiłem Idąc w jego 
łono. poszedłem, jako on niewierny zobaczyć 
przed śmiercią Mekkę, zod^csyć szczęście swoje.

each, objawia się tam widoczny zamiar przeje­
dnani,? przynajmniej wielkiej rzeszy robotników 
fabrycznych przez pozorne uwzględnienie ich 
życzeń i potrzeb, a temsamem wyjęcia jej z pod 
wpiywów koł inteligencyi lub organizacyj re­
wolucyjnych. W  tym kierunku rząd carski nie 
szczędzi przyrzeczeń i obietnic. W obszernych 
ukazach zapowiada on robotnikom niezliczone 
reformy socyalne na wzór tych, które już da­
wno uzyskali robotnicy krajów konstytucyjnych, 
dalej zarządzenie nieokreślonej bliżej ankiety 
a nawet dopuszczenie .nterezeutów do pewnego 
udziału w przeprowadzeniu tych reform. Wszel­
kie te obietnice nie osiągnęły dotychczas pożą­
danego skutku. Koła robotnicze nie wierzą im 
i wogóle nie ufają już rządowi, czemu po tak 
smutnem doświadczeniu, jakie poczyniły w osta­
tnich czasach, dziww się chyba nie można. Lecz 
i to nie wstrzymuje Bynajmniej rządu carskie­
go od daiszych prób i usiłowań.

Z drugiej znów strony rząd pragnie wido­
cznie wypłynąć uspokajająco także na inteligen- 
cyę, a niemniej na zagranicę, i w tym celu 
rozszerza za pomocą zagranicznej prasy wieści 
i pogłoski, jakoby postanowione już było zwołanie 
parlameDtn, czyli narodowego soboru. Niektóre 
z tvch pogłosek wymieniają nawet liczbę człon­
ków przyszłego parlamentu i datę wydania 
zwołującego go okazu

Równocześnie atoli mnożą się wypadki i ob­
jawy. wskazujące na to, że rząd w gruncie 
rzeczy ani myśli uwzględnić woli narodu. Mę­
żów stanu, znanych lnb chociażby tylko podej- 
rzywanych o boeralmejsze tendeneye. usuwa 
sie z zajmowanych przez nich stanowisk i za­
stępuje najskrajniejszymi reakcyonistanu- Ko­
mitet ministrów, który ma określić Dliżej zapo­
wiedziane przez cara w dniu 26 grudnia refor­
my, załatwia się z tem zadaniem w sposób, 
zakrawający nieraz na parodyę i komedyę, a na 
każdym kroku z wszelkich praktyk admimstra 
cyjnych wyłania się srogie oblicze niepohamo­
wanego w niczein absolutyzmu. —  I Wypadki 
w Królestwie, pełne dzikiej brutalności i sa­
mowoli władz, nie świadczą chyoa o zmianie 
kierunan i tendeucyi w najwyższych rosyjskich 
sferath rządowych.

Nie dziw też, że w takiej atmosferze rodzą 
się najdziwaczniejsze i najsprzeczniejsze wieśd, 
że np. jedna donosi o bliskiem jakoby nowem 
odznaczeniu ministra Wittego, druga o odbyciu 
u niego rowizyi, iako n nodeji zanego o nddał 
w spisku przeciwko carowi

Gdzie spojrzymy, pełno sprzeczności i taje­
mniczej niepewności, prawdziwy chaos krzyżu­
jących się prądów, dążuości i czynów. —  Nikt 
w tym chaosie nie wie, kto właściwie rządzi 
w Rosyi, car, czy wielcy książęta, czy ich krea­
tury, wysuwrane na pierwszorzędne stanowiska 
A tymczasem od dołu mnożą się oznaki wrze­
nia i wzburzenia w coraz gioźnieiszej formie.

„Strejk polityczny" skończony.
Już od soboty głosi „Naprzód", jako organ 

Polskiej Partyi Socyalistycznej, kierujący obe­
cnym ruchem robotniczym w Królestwie Pol­
skiem. że  s t r e j k  r o b o t n i c z y  s i ę  k o ń ­
c zy .  Dzisiaj znajdujemy w „Naprzodzie" ko­
respondencję z Dąórowy Górniczej z 12 lutego, 
w której czytamy.

„Nasza organizacya i tu —  tansamo, jak w 
całym kraju —  uznała że strejk p o 1 i t y < z n y 
należy uważać za skończony, że dalsza walka 
ma się toczyć o ustępstwa d o r a ź n e ,  w ka­
żdym z poszczególnych zakładów przemysło­
wych".

Nadto tensam korespondent ogłasza odezwę 
Komitetu robotniczego Zagłębia dąbrowskiego

Piagnąłem widzieć cię, pragnąłem przy schyłku 
żyda mieć jasną, radosną chwilę. Los dał mi 
więcej, niż żądałem. Z ustek twoich uwielbiona, 
słyszałem, że mnie miłujesz, wierzaj mi Hanno, 
że lekki i pogodny będzie kres moich dni. Oto 
topiel woia mnie, szepce m? radosne słowa: 
i chodź, w objęciach mych utrapień kres...

—  Ty nie uczynisz tego!
—  Przebóg, uczynię.
—  Dar życia nie twoja własnością, nie masz 

prawa go odbierać.
—  Co więc czynić?
Anusia Rabrocka rady znajść nie może usta 

szepcą bezwiednie:
—  Zdać sie na łaskę losu. Żyć nadzieją.
— Łudzić się? Zagasł już dla mnie ułuay 

i nadziei blask, każdy człowiek widzi jutro 
w pstrym, błazeńskim szczęścia stroju, oprócz 
mnie. Widzę to jutro w straszliwej życia ohy­
dzie. Nieszczęście, to wielki nauczyciel. Dusza 
uitszczęśliwego człowieka jest jako owoc, w któ­
ry wpełzł robak: czerwienieje nagle jabłko, 
przedwcześnie dojrzewa. Dusza moja była jako 
gałąź wiśni: ścięta na świętą Łucyą, gdy dnia 
przyDywa; wzięta do izby, wstawiona w wodę, 
myśli, że wiosna, zaduch izbicy jej majem, lu ­
dzi się. Kwiatem się w zimie polrywa. 0  Han­
no, ta wiśnia zakwitła nieszczęściem, jako du­
sza moia nieszczęściem dojrzała Zaostrzyła ją 
straszna dola, przyszłe dnł z rojeń oorała, zdarła 
pstry, błazeński strój, w jakim człowiek widzi 
swoje jntro. straszliwem świetle prawdy je 
ujrzałem, idę więc za głosem, kłórj mię w świat 
ciszy woła Bądź zdrowa, Hanno Niech ci Bog 
zapłaci, żeś była słonkiem, które rozpromieniło 
zachód moicn ani Idę w świat ciszy Tam ala 
mnie szczęście i zapomnienie. A gdy mę w nie­
znane przestrzenie wiecznego bytu, czy nicości, 
ostatnią myślą moją ty jesteś Bądźże D łogo

P. P. S. z 12 lutego, w której ustępie końco­
wym czytamy:

„ S t r e j k  p o w s z e c h n y  — ten przegląd 
sił rewolucyi —  k o ń c z y m y  o o e c n i e  i 
p r z y s t ę p u j e m y  do p r a c y ,  w a l c z ą c  
w d a l s z y m  c i ą g u  o u s t ę p s t w a  w ka­
żdej fabryce. Przystępujemy do pracy ze wzmo­
cnioną wiarą w swą po-ęgę, gotując się do 
wznowienia walki w cmvili, kiedy będziemy 
l e p i e j  p r z y g o t o w a n i .  Towarzysze! Go­
tujmy się do walki! Niech żyje rewolucya! Precz 
z cararem!"

W Ł o d z i  ogiosił tappa® miejscowy Kumi- 
tet P P. S. odezwe do ółbotników, której koń­
cowy zwrot opiewa:

„Swojem wystąpieniem, towarzysze, dowie­
dliśmy, że w bliskiej chwili dziejowej, w ja­
snym poranku jutra —  r e w o l u c y i  p o ­
w s t a ń c z e j  będziemy w pierwszym szeregu 
Towarzysze: srrejk powszechny w Tolsce —  to 
rewia rewolucjonistów, to rewia armii socyali- 
styeznei i przegląd ten wypaał wspani&le Zwy- 
cięzcann dziś my na tei rewii —  i jako zwy­
cięzcy k o ń c z y m y  ją,  W r a c a m y  do  f a ­
b r y k  i w a r s z t a t ó w  by jutro, gdy głos 
rewolucyi nas wezwie, s t a n ą ć  do  o s t a t e ­
c z n e j  w a l k i  p r z y g o w a n y m i. Towa­
rzysze, przystępujemy do pracy, walcząc o u- 
stępstwa w każdej fabryce

„Towarzjsze! Chwila wielka niedaleka —  go­
tujmy się do walki. Niech żyje rewolucya! 
Niech żyje Polska i Litwa niepodległa! Piecz 
z morderczym rządem!"

Również Komitet r a d o m s k i ,  weale „Na­
przodu", wydał o d e z w ę a w o ł u j ą c ą  do 
p r a c y ,  gdyż strejk, jako manifestacya polity­
czna. „dopiął swego celu“ — „Streik skończył 
Bię" —  piszą w odezwie.

Tymczasem o zakończenia faktycznem strej- 
kn w Królestwie Polskiem nic nie słyszymy. 
Przei iwnie, codziennie donoszą nam o nowem 
rozlewie krwi Naszem zdaniem nie jest to za­
kończeniem stiejku, gdy się powie, że „strejk 
polityczny" się skończył, a teraz robotnicy w 
poszczególnych wypadkach mają pertraktować 
z fabrykantam1 Ostatecznie kierownictwo strej- 
kowe powinno za wszelką cenę doprowadzić do 
jakiegiś porozumienia między robotnikami a 
pracodawcami, jeżeli krew robotnicza nie ma 
się w dalszym ciągu przelewać, jeżeli robotnicy 
nie mają być doprowadzeni do ostatniej nędzy, 
* fc r s j  By ć  ' ' - n i n / i o  * r> a i ą r ę w ą i o y  P . ^  S
czują widocznie, że czas już strejkuwi kres po­
łożyć, że dalsze jego przewlekanie byłoby tylko 
lezceiowem krwi rozlewem i ekonomiczną de- 
waetacyą społeczeństwa. Na nich więc spada 
odpowiedzialność za dokończenie rozpoczętego 
dzieła.

Strejki w Królestwie Polskiem.
iKoreip. „N. Reformy1,)

Ł ó d i ,  12 lntego.
(Prrelewy km . — Nędzi wśrćd strejkających Stsn 
wojenny. — Priededi io więkaroj jM*cxe tamo woli, — 
Na'idy fabrykantów — Upór robotników. — Pogłoski 

o Men-cacb. — Akcya tikolna)
Smutnemi wypada mi się dzielić z wami no­

winami. Jak już doniosłem telegraficznie, w cza­
sie zajść w pobliżu fabryki Gejera padło od 
salw karabinowych 20 robotnteow, ta k  w i ę c  
w c i ą g u  o s t a t n i c h  d w ó c h  d n i  z g i n ę ł o  
27 o s ó b ,  a c i ę ż k o  r a n i o n o  o k o ł o  150 
l u d z i .  Stopniowo, coraz bardziej wkraczamy 
w smutny okres piawdziwei rzezi i n;eluazkie- 
go znęcania się na bezbronnym tłumie gło­
dnych, wynędzniałych robotników fabrycznych. 
Dwa potworne widma prześladują dziś str ej ku­
jących: z jednej strony na ulicach przelew

sławiona. Gdyby człowiekowi wolno było cześć 
boską oddawać. upaałbYm do twych białych 
stóp...

Anusia zanosi się od płaczu, przez łzy nu 
goce się świat, oczy białemi ączkami zakryła. 
Gdy płacz na chwilę scichł, gdy oczy odsłoniła, 
nie było jnż nikogo. —  Zaszumiał jeno wiatr, 
Etóiy złote liście na dziewczęcą główkę nie­
sie...

♦* *

Opamiętała się, do przytomności przyszła.
—  Co to?
Chwyciła się rękami za głowę...
— śmierć?!

Otwarła oczy, myśli chwilę, do dworu barci- 
ckiego bieży przed gankiem wóz stoi.

—  Co to?
—  Konie ao Sącza idą.
—  Chodź ze mną'
—  Jakto?
—  Jedziemy stąd
—  Dokąd?
—  Do domu
—  Co mówisz Hanno?! Ojciec zabronił'
Anusia płacze:
—  Muszę być w domu'
—  Czemu?!
—  Nie pytaj! Straszna rzecz się dzieje.
Zochna Pełtrówna patrzy w zapłakane przy­

jaciółki oczy.
—  Mówże, co się siało?
A Hanusia nie odpowiada. Strach w jej o- 

czach i przerażenie, usta szepcą słowa
— Śmierci stanąć w ponrzek drogi.
Słonce zapadło, furroanna Stary Sącz minęła.

wnet Wmna góra, za nią Nowe Miasto, wieże 
kościelne i szczyty b&szi widać, (baza wielka

krwi, zaś z drugiej, w domu, chłód i bieda nie 
do opisania. Trzeba pamiętać, że robotnik łódzki 
nigdy nie opływał w dostatki, gromadzić oszczę- 
iności nie miał kiedy ani z czego, dziś też, 
kiedy źródło zarobków przesiało być dla niego 
kairaicielem, s t r e j k a j ą c y  od  d w ó c h  t y ­
g o d n i  ż y j ą  j e d y n i e  s u c h e m i  z i e m n i a ­
k ami ,  na które wzajem zapraszają się robo­
tnicy, z chwilą kiedy zdołają zaczerpnąć zasił­
ku pieniężnego.

W  szczególniejszy zwłaszcza Bposób bieaa 
dokucza robotnikom w tym tygodniu, bo z wy­
jątkiem kilkn zaledwie fabryk (Rychter płacił 
po 5 rs., Hajncel po 4 rs.), największe zakłady 
przemysłowe (Scheibler, Gejer i t. d.) w sposób 
stanowczy odmówiły dalszego płacenia praco­
wnikom. Robotnicy domagali się zasiłków z wła­
snych swoich instytucji, t, zw kasy chorych, 
ale z tych funduszów nie chciano nic wy- 
d^elić. Tymczasem przelana krew podnieca ich 
coraz więcej, a o powrocie do zajęć na razif 
niema mowy

W trakcie tym gubernator Arcimowicz jeź­
dził na koufereneye relacyjne do Czertkowa do 
Warszawy, aby tam zdać sprawę z obecnego 
położenia w Łodzi, a zarazem zaczerpnąć raa 
co do taktyki postępowania na przyszłość. —  
Wraz z powrotem gubernatora rozniosła się 
powszeennie wieść, iż zostają wszczęte w Pe­
tersburgu starania, a b y  w Ł o d z i  p o z w o l o ­
n o  o g ł o s i ć  s t a n  w o j e n n y  Dotąd miehś- 
my „ochronę wzmocnioną". Dla władz krajo­
wych wydało się to jednak jeszcze za mało, bo 
samowola policyi i wojska była skrępowań* pe- 
wnemi ustawami. Z chwilą zas ogłoszenia stanu 
wojennego gubernator Arcimowicz i policmaj­
ster Chrzanowski) staną się całkowitymi pana­
mi życia i śmierci wszystkich mieszkańców!

Fabrykanci łódzcy, w porozumieniu z prze­
mysłowcami w Pabijanicach, znów świeże od­
bywali narady W ogólnym brzmieniu zatwier­
dzono tesame warunki polepszenia płacy, jakie 
ogłoszono przed dwoma dniami,

Non idem.

Dąbrowa górnicza, 13 lutego
(Strijt w diiityy* ciągu - Niepewni iyimcyi)
D z i s i a j  z n o w u  w s z y s t k o  c o f n ę ł o  

s i ę  od  p r a c y .  Sprawa zaostrzuuą została 
strzelaniem w hucie „Katarzyna", gdzie tyle 
ofiar najniewinniej padło. Robotnicy tizymają

sle7-‘s&v <i 4- l r77’ ? i ł* rir
śniej przystąpią do pracy, aż żądania ich zo­
staną uwzględnione, przeciwna zas strona, t j 
władza, żąda bezwarunkowego powrotu do ro» 
boty. Niewiadomo, kto kogc przetrzyma. Tym­
czasem jest bardzo źle, ruina ekonomiczna 
zbliżr się szybkim krokiem. Kopalnie węgla są 
nieczynne, wobec czego brak tego artykułu 
straszny. W  Warszawie urożyzna niesłychana.

Wojska, skonsygnowane widać wszęazie. —  
W  każdej kopalni i iabiyce stoją oddziały, 
nawet n» ulicach zatrzymują patrole ludzi i za­
pytują- dlaczego do roboty nie idą? Panuje 
straszne ODurzenie na dyrektora Skawińskiego, 
który w tak onydny sposób wystąpił podczas 
zeszłotygodniuwego zajścia w hucie „Katarzy­
na" Uciekł za granicę, eskortowany przez żoł­
nierzy, nawet podobno w Katowicach dano mu 
praskich żandarmów, którzy przeprowadzili go 
do Wrocławia

Wielkie przygnębienie czuć n nas, ruch 
wszelki usiał, kozacy przelatują galopem w ró­
żnych kierunkach. Generał, dowodzący tą dziel­
ną armią z kwaterą w Sosnowcu, wyraził się 
podobno, że narobi „dowolno polskawo miasa". 
Nazwisko tego bohatera M a r  ty  n o  w

Niektóre kantory zaczęły wprawdzie dzisiaj 
Dracę, lecz pod strachem, że strejkujący roz­
pędzą urzędników. St.

w ciszy słychać łkanie Hanusi, która głowę na 
piersi przyjaciółki złożyła i płacze... płacze
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Przypadła do nóg ojca, objęła ie ramionami, 
główkę do kolan jego przytuliła.

—  Ulituj się, ojcze panie.
— Co waćpanna tn robisz?
—  Wróciłam aby cię prosić o zmiłowanie..
—  Czego chcesz?
Córka nic nie odpowiada. Boi się, mówić me 

smie Płaczem jeno niezmiernym wybnehra, do 
kolan oj ca się tuli łka głośno, z&uusi się od 
płaczn, objął rodzic rękami jej głowę, czuje na 
rękach gorące perły łez...

—  Mówże, córko moja!
Mdleje dziewczyna, zmysły tratL, zerwał się 

kabrocki, dziecko z ziemi podniósł w objęciach 
je trzyma

—  Uspokój się dziecię
Rozpalona twarzyczka, ciepło ^oraczki od 

dziewczyny promienieje, tnli ją ojciec i spokoi, 
pyta się z bijącem sercem:

—  Czego chcesz najmilej sza?
Rękami ożyję ojca ujęła, znowu wybuch łez. 

wiśniowe usteczka proszą:
—  Przyjmij go w dom
—  Kogo ?
—  Wiesz przecie ojcze panie.
—  Mów, kogo...
—  Wielogłowskiego dziedzica.
Grom uderzył w Rabrocsiego, chwycił ręce 

córki, odpłatał je od szyi njął w ramiona dziew­
czynę i pchnął od siebie z całej siły Potknęła 
się Hanna, na kobierzec runęła.

Patrzy ze zgrozą, na mdlejącą na ziemi cór­
kę, litość ze serca ustąpiła, gniew wre w mm 
i zapalczywość odwrócił się od dziecka, pugzedł

K nupnducra „Nowej fiefori
Poznań, 13 i_wg<

(Kuło pulakie wobec traktatów — Potrreba pism poli­
tycznych. — „Sprawiedliwe" w/toki sądów pruskich. — 

Z naszej martyrologii).
W trndnem znów położeniu znalazło się Kołu 

polskie j ariamenuu niemieckiego wobec nowycb nie­
mieckich traktatów handlowych. Wybrnęło ono z 
niego, Jak wam jnż wiadomo w ten sposób, że 
uchwaliło wstrzymać się od głosowania. Uchwała 
ta ni« ochroniła go wprawdzie od ciężkiej krytyki 
z dwóch stron, w gruncie rzeczj atoli byłe dla 
Koła krokiem w sprawie tej jedynie możliwym. —  
Z chwilą, gdy wszystkie dzielnice polskie zabora 
pruskiego zlały się w jedno cłało polityczne i gdy 
objęło ono także jako czynnik współrzędny z inne- 
mi wielkie nasze wychodżtwo na zachód Niemiec, 
da.sze utrzymanie polityki a g r a r n e j  w kweityacn 
ekonomicznych mało się ciemożllwem Między po- 
izczególnemi częściami zaboru naszego istnieją bo­

wiem znaczne kontrasty ekonomiczne Za dzielnice 
nawskró* agrarne aw ażać można tylko Księstwo i 
część Prus zachodnich; na oląsau już więaszc część 
ludności polskiej żyje wyłącznie z przemysłu, ak 
samo nasze wychodżtwo w przemysłowych okolicacb 
niemieckich. Ogronme podwyższenie cła na zagra 
niczne płody rolnicze wyjdzie więc jedvnie na ko­
rzyść Indnosci rolniczej dwócb pierwszych dzielnic, 
ua.omia t nieuniknione niemal z tego powoda po­
drożenie środków spożywczych da się dotkliwie we 
znaki przemysłowej i robotniczej ludności Śląska i 
wychodźcom naszym W  Kole parlamentarnem re­
prezentanci okręgów rolniczych i dziś ieizcr , mają 
większość; wzgląd na polską ludność robotniczą 
skłonił atoli i tych posłów do zrezygnowania z wy­
łącznie agrarnego stanowiska i w ten sposób przy 
.zła do skutkn uchwała, wstrzymania nię od głoso­
wania. Obok tego inny je*zcze wzgląd, zaważył na 
Bzall. Nasze Kola poselskie uważają się słaLzule 
nietylko za reprezentacye jednej części społeczeń­
stwa polskiego lecz c a ł e g o  n a r o d u .  Jako ta­
kim zaś nie wypadało chyba głosować »  traktata­
mi, któ-e bądź co bądź są szkodliwe dla ludności 
polskiej Galicyi 1 Król Bitwa. Uchwała Koła parla­
mentarnego ma zresztą tylko zasadnicze znaczenie. 
Wobec znacznej większości niemieckiej w parla­
mencie M  traktatami głosy posłów polskich nie 
mogą, o ile to przynajmniej dziś da się powiedzieć, 
law iżyć na szali ani za, ani przeciw traktatom

Up.-.'  k IW ns oskiego“ w^lw ) f i j  p J
wną lukę w nastej pranie. Czy eię ota wypełni 
wkrótce przez założenie now ego organn nie wia­
domo jeszcze. Były wydawca „Pracy*, p. Bieder­
mann, któremn przypisywano Ogólni® zamiar m i ą  
pienia „Knryera* nowem pismem, odsiaduje ubecnie 
sześciotygodniową karę więzienną, ns którą gi ska­
zano czaeo swego w sprawie dra Rakowskiego 
i wobec tego na razie nie może się tem zająć. Nad 
upadkiem „Kuryera" tem bardziej zaś ubolewać 
trzeoa, ponieważ wobec zapowiedzianej już nowej 
ustawy przeciwko językowi polsKiemn na agroma 
dienlach i ctowarzyszeniach dla podtrzymania obro­
ny na odowej potrzeba nam będzie pism polskich 
J a k o a l w i ę c e j .  Świeżo wprawdzie wyższy trj 
bunał pruski w procesie wytoczonym przez redak­
tora Brajskiego, z powodu rozwiązania zebrania je ­
dynie dla tego, na niem obradowano po polsku, 
w /dał wyrok bardzo sprawiedliwy, w którym przy­
znał ludności polskiej prawo obradowania w* języku 
ojczystym, a policyi dał nauczkę, że wolność' ze­
brań nie może podporządkowywać wygodzie przy 
wykonywaniu nadzoru nad nimi —  lecz niebezpie- 
cznem by było łudzić się, iż takie zapatrywania 
sądów powstnymają rząd pruski od ukucia nowych 
pęt na język polski. Co się zas tyczy sędziów pru 
skich, to wydają oni tego rodzaju wyroki jedynie 
z tego powodu, ponieważ dotychczasowa bstawa nie 
zabrać’ i publicznych obrad w języku polskim.

do drzwi, otwarł je, do warsztatu idzie, drzwi 
za so Dą z tnucą zatrzasnął.

Przybiegła do Hanusi Zosia PełLówna, dżwi 
ga z ziemi przyjaciółką. Bszprzytomna ona, cia­
ło jej przez ręce opada, odchyliła pościel łoża, 
dziewczynę niesie. Złożyia ją na poduszkach, 
głaszcze ręką iej_ęzołu i szepce:

—  Annś! Droga Aunsm!
Na chwilę oczy otworzyła, spoirr-aia ni? Zo- 

cbnę, spojrzała po izbicy, jakby budziła się, 
jakby świadomość wracała, a gdy wróciła, no­
wy wybuch łez. Znowu umorzyła płacz gorącz­
ka, Wieczorem ojciec nenylił drzwi na łoże 
spojrzał, widzi śmacą Hanusię. Zbliżył się do 
panieńskiego łózeczka. na zydlu usiadł, chmur­
no Da dziecko patrzy. Jakby obecność ojca ją 
ocuciła, oczy otwarła, patrzy się, mówi sp'eczo- 
nemi usty:

—  Ulituj się ojcze panie.
—  Czego chcesz?! —  ze zroscia ńyta Ra- 

brocki.
—  Przyjmij go w dom
—  Jego?! Przekleństwo!!
—  Ojcze panie! Wysłu ;haj mię! On się za­

bije!
—  Kto?
—  Władysław Wielogbwski.
—  Jakto? Co ty mówisz? Kto ei to powie­

dział?
— On.
— Gdzieś go widziaia?
— *W barcickim dworze
—  Co on tara robił?

Przyszedł za mną.
— Czemu cię przęśl ad nje? Niechże będzie 

przeklętym!
— Nie klnij ojcze!
—  Bronisz go?
—  Br. go bez granic miłuję' (C. d n.)
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Z chwilą atoli, gdy wejdzie w życie nowi ustawa, 
sędziowie prascy tak samo przeKonywająco udowo­
dnią, iz ludność po'sKa nie ma nawet naturalnego 
prawa rauzenia o swoich spiawach w języku oj 
esysty m.

ChwPaml jednakże zdawać Dy się mogło, że przy ■ 
słowiowe: „są jeszcze sędziowie pruscy" nie utra­
ciło jeszcze zupełnie swej wartości te Łże w spra­
wach poisklcb. Przed kilku dniami sąd karny w Le­
sznie orzekł, że rodzice polscy mają prawo zabie­
rania swych dzieci na zabayy i uroczystości, urzą­
dzana przez polskie stowarzyszenia, czego odma­
wiała Im polieya i proknrarorya, w Westfalii zaś 
trybunał sądowy uwolnił nawet członków wydziału 
pewnego polskiego towarzystwa, oskarżonycn o za­
mach na niemczyznę z tego powodu, iż przy pocho­
dach towarzystwa nosili czerwone rogatywki i  bia­
łym barankiem. Lecz tego rodzajn wyroki należą 
jnt do wyjątków. Swoją drogą nie maie zapewne 
ogarnia was zdumienie, gdy czytacie, jak w bła- 
hycn nieraz sprawach odwoływać się musimy do 
sądn. Niestety, na tem właśnie polega system pru­
ski, aby trapić nas nietyiso wielkiemi ale i małeml 
przeciwnościami. I gdybyśmy w ten spo»ób nie 
bronili naszych praw nawet w drobnostkach, samo­
wola niższych organów administracyjnych i policyj­
nych nie znałaby gi anlc. Organa te wychodzą z te­
go zaiozenia. że takieml szykanami należy tnużyć 
społeczeństwo polskie aż do znpełnej bezwładności. 
Jak boleuiiem zaś bywają takie szykany dla do­
tkniętych niemi jednostek, na to nowy przykład 
przytoczę. Pewną głużącą, Polkę, która przesłuchi 
wana przed sądem w roli świadEa, a która wzbra­
niała się zeznawać po niemiecku, skazał sędzia, 
przypuszczając, ze włada ona tym języ kiem, za rze­
kome nieprzyzwoite zachowanie się przed sądem na 
48 godzinuy areszt. Tego rodzaju doraźne kary wy­
mierzają gię natychmiast. Słożąca odwołała się po­
tem do wyższej iustsncyi, a udowodniwszy, że po 
niemieckn dostatecznie nie nmir, nzyokała też znie­
sienie pierwszego wyroku. Była to atoli dla niej 
niewielka satysfakcja, gdyż owe 18 godzin poprze­
dnie jnz zmuszona była odsieazieć i tego upokorze­
nia nikt jej nie wynagrodzi.

Takich zaś wi padków mamy tu setki całe. One 
też dadzą wam wyobrażenie, jak obropneni jest na­
sze położenie, chociaż u nas się krew nie leje.

Z l a r l M  11 l o s  ta rla m łi.
(Koresp „N. Reformy").

Wiedeń, 13 lutego.
'Ugoda czesko-niemiecka a Pnący. — Reionstrukcya 

gabinetu — WiiteL — Kossuth w VS iedniu).
(— r.) Wypadki rosyjskie zajmują powsze­

chnie tak żywo umysły, że ogół za mało sto­
sunkowo zwraca uwagi na ważne zajścia w par­
lamencie anstryackim, które w przeciwnym ra­
zie byłyby bardzo szeroko omawiane Samo 
wstrzymanie obstrnkcyi i pełna czynność parla­
mentarna w Każdym kierunku, która doprowa­
dziła już do rozprawy bnuźetowej, od lat kilka 
niebywałej w Izbie poselskiej, są czynami na­
der ważnymi, a na tle położenia bbz wyjścia, 
jak.e jeszcze przed pięcia tygodniami istu iało, 
wręcz zdamiawającemi Jeżeli też pozory wszel­
kie nie mylą, zanosi się na t r w a l s z e  pole­
pszenie położenia Za kuiioami parlamentn to­
czą się żywe rokowania, na których tle zaryso­
wuje się jnż dziś u g o d a  n i e m i e c k o - <  ze- 
s k a , posiadająca wszeiuie szanse przyjśi *a do 
SKurku Tego przedewszystkiem Kolo polskie 
nie powinno spuszczać z oka, zwłaszcza, że 
Koło za czasów dra Koerbert parło, do tej u- 
gody i podejmowało gorliwie pośrednictwo w tym 
kierunku, znajdując wówczas dziwnym sposo­
bem zamiast poparta przeszkody ze strony ga­
binetu w interesie —  rządów §. 14. Koła na 
leży się zasługa za inieyatywę do ugody me- 
miecko-czeskiej. Interes Koła wymaga, żeby 
dalszego wątku tego porozumienia nie snuto za 
jego plecami Dlatego Koła polskiemu, w do­
brze zroznmn uym interesie własnym, nie przy­
stoi żadną miarą zadawalniać się obecnie rolą 
bierną, polityką „laissez faire, laissez aller", 
iako narażającą je w razie przyjścia do skutku 
ugody na odosobnienie, co mnsiałoby ujemrie 
oddziałać w przyszłości na stanowisko polity­
czne Koła, a szkodliwie na interesy krajn.

Czas przejściowy może potrwać do Świąt 
wielkanocnych. Około tego czasa można spo­
dziewać się prawie na pewLO zmian ważnych, 
w merwszym rzędzie parlamentarnego wzmo­
cnienia gabinetu

Już dziś mówią głośno w kołach parlamen­
tarnych, że br. Gautsch zamierza powołać do 
swego gabinetu czterech Darkmentarzystów, 
względnie pięciu. Ministrowie. W ntek, dr Har- 
tel, Cabl, kierownik min. sprawiedl. szef sekcyi 
dr Klein i względnie dr Piętak Wymieniaią 
tez kandydatów mimsteryalnycb miejsce Wit- 
teka miałoy zająć K a f t a n ,  Hartla dr B o- 
b r z y ń s k i ,  dra Piętaka br. Wojciech Dz i e -  
d a s z y c k i ,  zaś teki ministerstwa handlu i 
sprawiedliwości przypadły by orzedstawicielom 
stronnictw niemieckicn Dla uas w szczególno­
ści byłoby niemal dobrodziejstwem ustąpienie 
ministra kolejowego W i t t e r  a, uieprzyjaźme 
usposobionego dla Polaków i Galicyi. Jego też 
stanowisko jest najbardziej zachwiane monstra 
alnem przekroczeniem wydatków przy budowie 
drogi żelaznej karawankowej wynoszące, jak 
wiadomo, p r z e s z ł o  91 m i l i o n ó w  k o r o n .  
Niesłychany ten postępek ministra napiętnował 
dosadnie poseł Skene w par'amencie w poufnem 
porozumienia, jak twierdzą najlep,ej poiniormo- 
wane osobistości, z prezydentem gabinetu br. 
Gantschem

Do jak drobnostkowej ostateczności posuwa 
minister Wittek swą nieprzvcnvlność dla Gali­
cyi, wystarczy przytoczyć następujące zajście: 
Jeden z polskich posłów starał się o zniżenie 
opłaty przy wozowej na watmo dla pewnego bie­
dnego miasteczka wschod^o-galicyjskiego, od­
budowującego się po wielkiej klęsce pożarn. 
\ę*apno miano przewieść z Podgórza. Otóż ów 
poseł zmuszony był odwieazić ministra w tej 
sprawie — chodziło o trzy wagony —  c z t e ­
r y  r a z y .  Ostatecznie oznajmił minister posło­
wi iż sprawę załatw.1 pomyślnie dla pogorzel 
cow. z n ' ż a j ą c  o p ł a t ę  p r z y w o z o w ą  o 2 
k o r o n y  o d  w a g o n u ,  czyli razem o 6 koron. 
Odpowiedź ta wydała się posłowi drwinami, 
w.ęc -ozgniewany zawołał:

—  Eksceleccyo, więcej dałem aa piwo od- 
diwiernemu Eksceiencyi, aniżeli zniżka wynosi.

—  Trudno —  odparł minister obojętnie i 
krótko —  więKszej zniżki taryfowej dać nie 
mogę.

—  ZwTżka jednak Kosztów budowy kolei ka-

rawankowej wynosi grube dziesiątki milionów 
koron —  zauważył ów poseł, żegnając mini­
stra.

Dziś był wielki dzień dziejowy, w którym 
cesarz przymowal u siebie na audyencyi po­
wołanego do Wiednia Franciszka Kossutha, 
przywódcę węgierskiego stronnictwa niepodle­
głości i przewodniczącego węgierskich stron­
nictw niepodległości, posiadających obecnie 
większość w parlamencie węgierskim. Kossuth 
oznacza program —  uni. personalnej, która ze 
stanowiska naszych interesów jest na.ipożądań- 
szą.

kronika paryska.
P a r y ż , ,  12 lutego.

(Genszcye tyca. — Romantyozni wypraw i Blanki do 
Paryta — Panowie ,1 ricri ‘ i „Milo". — Nożowiec 1 je­
go otiara. — Napad na ogenta polioyl -  Konieo n j- 
prawy — Bal w Operze. — Samobójstwa, — Ubodzy 

w galach Lnwrn.)

[ = J  Bywają w życin sensacye, na które nie zdo­
byłby się nawet Ponson dn Terrail, znany fabry­
kant strasznych „romansów" dla bulwarowych dzien­
ników Życie jest podobno najlepszym powieściopi- 
sarzem i dramaturgiem, a komisarz z poilcyi nie 
potizebnje cuodzić do teatru, gdyż w binrze swo- 
jem często widzi postaci tak ujmujące, że można- 
by je przenieść żywcem na scenę.

Oto niedawno do jednego z tutejszych Komisarya- 
tów policyi został przyprowadzony młodziutki chło­
piec, którego nroda ogromne wrażenie uczyniła na 
komisarzu. Przy uwięzionym znaleziono rewol Fer, 
nóż i bokser. Cnłopiec ów nocną porą na przedmie­
ściu St. Denis rzucił się na przechodnia z legen­
darnym okrzykiem: .Pieniądze luD życie!" Ale tra 
fił barazo źle. Napadnięty był agentem policyjnym, 
który „lege artis" bardzo zręcznie powalił napa 
stnika na ziemię, a obezwładniwszy go przyprowa­
dzi) do komisarza ] licyl. Gdy komisarz rozpoczął 
spisywać protokoł, więzień rozpłakał się rzewnie. 
Płacz u tego rodzaju indywiduów jest czemś tak 
niezwykłem, ze „.omisarz nie mógł wyjść z podziwienla. 
Wkrótce rzecz ta wyjaśniła się, a mianowicie oka­
zało się, że napastnik jest dziewczyną bardzo ła­
dną córką zamożnych rodziców i nazywa się Blan­
ka Larne.

Dziewczyna liczy 18 wiosen, a ojciec jej posia­
da wielki sklep w jednem z miast koło Rouen. 
Blanka do niedawna przebywała w ‘-pensjonacie, 
gdzie i  koleżankami zaciekle czytała kroniki sen 
sacyjuych rozbojów. Ideałem rozpalonych główek 
stał się „apasz", rozbijający w nocy przechodniów 
na póinocno-wscbodnich Dnlwarach paryskich Po­
wróciwszy do domn rozmyślała ciągle o ofiarowa­
niu swego serca jednemn z paryskich Riualdiuich. 
Pewnego dnia zabrała ojcn kilkaset franków 1 po 
jecnała do Paryża, ażeby tam urzeczywistnić swoje 
marzenia Błąkała się przez kilka dni po Paryża, 
szukając wymarzonego bohatera, aż wreszcie wie­
czorem znalazła się na zewnętrznych bulwrracb 
w jak mś lokalu tanecznym. Siedziała tam przez 
kilka godzin i doczekała się krwawej bójki, w któ­
rej niejaki „Cricri" padł pod nożem niejakiego 
„M ilo" Blanka jest uniesiona. Wyznaje swoją mi 
łosć Milowi, który zabiera ją do obskurnego hote­
lu, gdzie mieszka na poddasza.

Nazajutrz Milo oświadcza Blance, że w Paryża 
tochanka musi zarabiać na swojego pana. W jaki 
sposób? Sprzedając swoje wdzięki. Bianka obnrzo- 
’.a odmawia, a wteay Milo najpierw ją pobił na­
leżycie, a potem zabrał wszystkie pieniądze —  a 
w dodatku wszystkie suknie, ażeby nie mogła uciec 
Milo, zamknąwszy drzwi na klucz, poszedł do mia­
sta , Biansa za ś , wy płasawszy się, zaczęła rozmy­
ślać nad ucieczką Po długich usiłowauiacn zdołała 
odbić zamek, następnie nbrała się w podarty strój 
zacnego Mila i Dyla gotową do ncieczki. Ale włosy? 
Przeszakała wszystkie kryjówki i znalazła cały 
skład rozmaitych narzędzi, pomiędzy niemi 1 noży­
ce. Obcięła włosy, zabrała bokser, rewolwer 1 nóż, 
i czemprędzej ojnściła hotel. Błąkała się przez 
kilka dni i nocy po Paryżu, zziębnięta 1 wygło 
dniała, aż wreszcie wykonała niefortunny napad 
na agenta policyi. Komisarz oolicyl kazał natych 
miast uwięzić owego M ila , a przy tej sposoDności 
odkryto w nim poszukiwauego oddawna mordercę. 
Piękną Blankę zabrał ojciec, wezwany do Paryża. 
W  taki sposób be, ńczyła się romantyczna wypra­
wa dziewczęcia z prowincył.

Spostrzegłem, że należało rozpocząć od karnawa­
łu, a nie od wyprawy panny Blanki, ale czytelnik 
nic na tem nie straci, więc też nie będę po raz 
lingi zaczynać kroniki. Zarzncune przed dwoma 
laty bale operowe powróciły do życia, ale zamiast 
dawniejszycn pięcia balów, na przyszłość odDywać 
się będzie co rok jeden tylko bal operowy. W  bie­
żącym karnawale zrobiono początbk. Wskrzeszony 
Dal operowy wcale dobrze wypadł. Nowość była 
tylko jedna, złoty pantofelek dla tancerki, mającej 
najmniejszą stopę. Nad ranem piękno tancerki pró­
bowały po kolei wdziać pantofelek, który pośród 
okrzyków radości zdołała wciągnąć na stopę jakaś 
Paryżanka. Po tej ceremonii szły dalej tańce aż 
do białego, przyczem wesołość przekraczała często 
punkt kulminacyjny. Ale od tego właśnie jest bal 
operowy.

Gdy w Operze odbywały się tańce około złotego 
pantofelka, równocześnie w obrębię miasta Paryża 
dziewięć osób, chcąc nniknąć śmierci głodowej, ode­
brało sobio życie za pomocą gazów z węgla. Nędza 
w Paryżu jest wielka, chociaż żadne miasto nie 
rozporządza na rzecz ubogich tskiemi funduszami 
jak Paryż Miasto samo bardzo znaczne snmy wy­
daje na ten cel, a dobroczynność prywatna krocio- 
wemi ofiarami spieszy ubogim z pomocą. Ale w roz­
dawnictwie zapomóg panuje niepraktyczny sposób, 
a zresztą niepodobna prawie nędzy zupełnie zapo- 
biedz. W  Paryżu na nlicach rzadko spotyka się 
żebraków, wyciągających rękę do przecnolnia, po- 
licyancl bowiem argnsowem okiem pilnują żebra­
ków i prowadzą ich zaraz do biura policyi, gdy 
proszą o jałmużnę. Ale usuwanie żebraków z przed 
osa pnDliczności nie zapobiega nędzy, a zresztą 
istnieją w Paryżu tysiące nbogich, wstydzącycn się 
żebrać. Ci w ostateczności uciekają się do węgli.

Dnia 1 stycznia 1 dnia 14 lipca, z OKazvi no­
wego rokn i święta narodowego, wolno żebrakom 
publicznie zbierać jałmnżnę i wtedy nlice Paryża 
roją się gromadami najuboższych pomiędzy ubogi­
mi. W  zim!'e, gdy zwłaszcza nastaną mroźne dnie. 
galerye Luwru przepełnione są bezdomnj mi ubogi­
mi, którzy sal muzealnych nżywają jako ogrzewal­
ni. Na ławkach, pokrytych ptnszem, siedzą ci bie­
dacy i przyćmionym wzroKiem patrzą na Giocondę 
Llonarda lob Wenerę z Milos. Co godzina służący 
chcąc zrobić miejsce dla zwiedzających, wołają. 
„Circulez", a wtedy ubodzy szukają innych sa* 
albo wychodzą na ulicę, ażeby za pół godziny pg 
wrócić. Ci ubodzy na swój sposób znają bardzo d0.

N O W A  R E F O R M A

kładnie wszystkie saie Lnwrn Wiedzą, że franen- 
skle rzeźby stoją na kamiennej, a więc zimnej po 
sadzce, więc unikają tej sali wiedzą, że staroży­
tności etruskie są cieplejsze niż sala Rnbensa i że 
poza apadaną Artakserksesa wpuszczone w mnr ko­
tły podwyższają temperaturę.

Zwiedzający sale Lnwrn, zwłaszcza obcy, którym 
czas jest drogi, żalą się na te stosunki, ale dotąd 
bezskutecznie. Każdy ma prawo zwiedzania Lnwrn, 
a czy go tam ciągn.e bztuka, czy ciepło, o to py­
tać nie wolno, Zapobiedz temu mogłoby wybudo­
wanie bezpłatnej ugrzewalni w okolicy Luwru, np. 
na placn „dn Carousel".

& i a k ó w  14 lntego.

UrOCZYSte nabożeństwo. Otrzymujemy nastę­
pujące, drukowane zawiadomienie:

W e środę, to jest dnia 15 lntego odprawionem 
Dędzie o godzinie 11 r»iio w kościele akademickim 
św. Anny uroczyste nabożeństwo celem uproszenia 
n a s z y m  B r a c i o m  w K r ó l e s t w i e  F o l -  
s k i e m światła, cierpliwości 1 rozwagi, do spokoj­
nego zniesienia ciężkiego doświadczenia, jakie Ich 
nawiedza. Do wzięcia udziału w tem nabożeństwie 
zaprasza się wszystkich wiernych.

„Czytelnia dla kobiet'1 podaje do wiadomości, 
że z wieczorku 9 b. m na rzecz rodzin poległych 
w Królestwie dochód ogólny wynosił 375 koron 52 
hal,, rozchód 21 kor. 4 ^al., czysty więc dochód 
przyniósł 354 kor. 48 hfci.

Akcya na rzecz Gorkiego Za uwolnieniem zna­
komitego pisana rosyjskiego, który jest zaszczytem 
współczesnej literatury europejskiej, wszczął się 
przed niedawnym czasem rncn w całej Europie i 
Ameryce. Uczeni, literaci i dziennikarze różnych 
krajów, związani w korporacyę, wysłali do Peters- 
Durga setki protestów przeciw jego uwięzieniu i 
adresów, żądających przywrócenia mu wolności. —  
Wobec tej godnej ze wszech miar akcyi, uderzać 
mnsi zupełne milczenie naszych korporacyj litera­
ckich. Wszak istnieją w Krakowie 1 Lwowie Kuła 
artystyczno-literackie, Związki 1 klnby naukowe, 
jak np. słowiański, których akcya mogłaby być 
wi -azem uczuć naszego °połeczeóstwa wobec gwałtu 
biuroaracyi rosyjskiej, popełnionego na znakomitym 
pisarzu, za tu, że miał odwagę przekonań i czynu. 
Ze strony tych stowarzyszeń i klubów czekamy 
znaku życia i otrząśuienia się z martwoty. Wszak 
mamy większy od innych niesłowiańskich Indów o- 
bowiązek zazuaczyć nasze stanowisko wobec gwałtn, 
popełnionego na wielkim pisarza, dzielnym syna 
swej uciemiężonej ojczyzny.

Odczyt dra Augustyna Wróblewskiego p. t. 
„Abstynencya i rbwolucya" odbędzie się w „Czy­
telni koDiet" 15 b. m., t. j. we środę o godz. 7 
wieczór

Sarasate w  Krakowie, Lwowska Filharmonia 
nrzędza koncert Sarasatego w Krakowie w teatrze 
miejskim dnia 7 marca.

Z teatru  ludowego. Ostatnie przedstawienie „Be- 
tleem polskiego" Rydla w teatrze indowym w so- 
Dotę Dyło widownią gorących owacyj, urządzonych 
.m orow i jasełek polskich. Przed rozpoczęciem przed­
stawienia na scenie zgromadzili się wszyscy arty­
ści. Do obecnego pobty wygłosił przemówienie re­
żyser p. Stradiot, dziękując mu w imieniu aktorów 
za życzliwe rady i wskazówki, a dyr. Gabrydskl 
wypowiedział wiersz własny na cześć poety. Warni 
szony do głęb p/ fiydel podziękował gorąco za sło­
wa uznania i określił swe stanowisko dc ludowej 
sceny, z którą go wiążą serdeczne stoBonkl. P. R y­
dla obdarzono trzema wieńcami' od dyrektora tea­
tru, od artystów 1 od towarzystwa „Oświaty ludo­
wej".

W  niedzielę wystawił teatr Jadowy znany wode­
wil „Dwóch złodziei czyli Robert i Bertrand". —  
Rozbawieni widzowie nie szczędzili wykonawcom 
oklasków za pełną werwy 1 bnmorn grę. Najwięcej 
oklasków zbierali; panna Dulębianka, jako Charlot- 
ta i pani Llnkcwska, jako radczynl Capi lin. Do- 
sKonałym w charakteryzacyi, ruchach, w sposobie 
mówienia był p. Czermański, jako bankier Ippel- 
mayer. Role Roberta i Bertranda odegrali pp. Cze­
chowski i Osterwa.

P. Wanda Siemaszkowa, znakomita artystka 
teatrów warszawskich, przybywa do Krakowa I wy­
stąpi kilkakrotnie w teatrze Indowym. Pierwszy 
występ w soootę 18 b. m w „Zaczerowanem kole" 
Rydla. Jak nam dyrekeya teatra Indowego komuni­
kuje, ceny miejsc na człb gościnnych występów p. 
Siemaszkowej będą podwyższone.

Bal kupiucki. Prawdopodobnie w bieżącym kar­
nawale do najbardziej udałych należeć będzie bal 
kupiecki który odbędzie sio w nadchodzącą sobotę 
w sali hotelu Saskiego Albowiem na zaproszeniach, 
które rozesłał komitet, podany jest sympatyczny cel 
baln. a jest nim zasilenie fnndnszn na urządzenie 
przytuliska dla kupców 1 młodzieży handlowej we 
własnym domn Jak wiadomo, do utworzenia wła­
snej kasy dąży stowarzyszenie kupców i młodzieży 
handlowej, a prezes stowarzyszenia p. August Po- 
rębsai przygotował jnż całą organizacyę instytucyi. 
Weszła on- jnż w życie, a obecnie idzie o dalszy 
jej rozwój 1 stworzenie Przytuliska. Sądzimy więc, 
że cel szlachetny i doniosły zapewni najgorętsze 
poparcie dla baln ze strony całego obywatelstwa, 
ze wszystkich warstw soołecznyeh, umiejących oce­
nić doniosłość podobnej akcyi. Siłą atrakcyjną balu 
jest nietylko jego humanitarna strona, ale także 
ta pewność z szeregu poprzednich lat, że baie ku­
pieckie odznaczają się bardzo przyjemną ożywioną 
zabawą.

Konkurs na dom dla Towarzystwa techni­
cznego. Prezydynm krakowskiego Towarzystwa te­
chnicznego zawiadamia, iż Towarzystwo rozpisało 
konkurs, ograniczony do członków Towarzystwa, na 
plany Bzkicowe domu »wojego, który ma stanąć 
w Krakowie, j,rzy nlicy Straszewskiego, obok Aka­
demii handlowej. Zaproszenie do ndziała w kon­
kursie rozesłano wszystkim członkom; gdyby jednak 
którego z nich zaproszenie to nie doszło, prezy- 
dyam prosi o zgłoszenie się do sekretarza komitetu 
budowy domu Towarzystwa, inżyniera Stanisława 
Gabryela. Żeleńskiego, Kraków, ulica Garncarska, 
L. 14.

Ubezpieczenie nauczycielek. W ydział stowa­
rzyszenia nauczycielek podaje do wiadomości pp. 
nauczycielek szkół publicznych i prywatnych, że 
poczynił starania w krakowskiem Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń, celem osiągnięcia najko­
rzystniejszych warunków dla nauczycielek, pragną 
cych zabezpieczyć sobie dożywotnią rentę w temże 
Towarzystwie. W ydział nie w ątpi, że pp. nauczy­
cielki we własnym interesie skorzystają ze sposo­
bności zabezpieczenia sobie dożywotniej renty (ro­
dzaj emerytury) na późniejsze la ta , kiedy sił do 
pracy nie stanl 1 jak najllczniejszem zgłaszaniem 
umożliwią wydziałowi doprowadzenie do skutku u­

kładów z Towarzystwem. Zgłoszenia tymczasowe 
przyjmuje się i udziela informacyj we środy i 
piątki od 5— 6 po południu w czytelni stowarzy­
szenia nauczycielek, nile- Krupnicza, L. 16, II p., 
gdzie również przejrzeć można taryfę ubezpieczeń.

Z cechu tapicerów. Starszym cechn wytr»no 
p. St. Stachowskiego, podstarszym p. Fr. Karliń- 
skiego, Do wydziału weszli pp : Jan Lenartowicz, 
Stefan Iglicki, Jan Walaszek, Kajetan Dudziak.

Z kraiowego sądu karnego Z powodu choroby 
wiceprezydenta sądn krajowego karnego dra Pogo­
rzelskiego, zastępcą jego na czas choroby miano­
wany został radca sądu kraj. p. Kaiser.

0 powiększenie straży policyjnej. Wczoraj 
w mieszkaniu delegata dra Fedorowicza odbyła się 
druga z rzędu konfereneya w sprawie zamierzone­
go powiększenia straży policyjnej w Krakowie. —  
W  konferencyi tej wzięli udział cisami uczestnicy, 
co i pierwszym razem, w ubiegły czwartek. Dyre­
ktor policyi, dr Fiattau, przedłożył zgromadzonym 
uczestnikom konferencyi dwa opracowane przez sie­
bie plany co do powiększenia policyi, pierwszy o 
50, drugi o 100 żułnierzy policyjnych. Po zbada­
niu obu przbdłozonycn planów, przyczom wyjaśnień 
adzielaii dyr. Fiattau i kapitan straży policyjnej, 
p. Kalik, okazało się, że powiększenie straży tylko
0 50 ludzi, w tak wciąż rosnącem mieście, nie 
prowadzi do żadnego celu. —  WoDec tego dyre- 
ktur Fiattau wyjaśnił, Ze koniecznem jest powię­
kszenie straży eonajmniej o 100 żołnierzy, a wte­
dy utworzonych zostanie w mieście 18 nowych, 
stałych posterunków policyjnych w nlicach 1 na 
placach, które dotychas straży nie miały; dalej 20 
posterunków, krążących po stale na to wyznaczo­
nych nlicach, a nadto 5 nowych nocnych patroli. 
Na plan ten dra Flattaoa zgodził się reprezentant 
gminy, I wiceprezydent miasta, p. M. Chyliński, 
który z zastrzeżeniem zatwierdzenia tego p'anu 
przez Radę miasta Krakowa, oznajm ił, że na po­
większoną o 100 ludzi straż policyjną gmina przy­
czyni się dodatkiem 25°/# do ogólnych cosztów na 
ntrzymanie policyi.

Sprawa Angelusa. Tak jak było do przewidze­
nia. sprawa Angelusa nie prędko przyjdzie przed 
kratki sądu karnego, gdyż nie tylko śledztwo w tej 
głośnej sprawie nie zostało jeszcze skończone, ale 
przeciwnie ramy śledztwa tego się rozszerzają. 
Mianowicie sędzia śledczy dr Władysław Kisiel 
rozszerzył śledztwo na osobę cichego wspólnika 
lombardu Augelnsa, Konstantego Małkowskiego, prze­
ciw któremu prowadzone jest dochodzenie o zbro­
dnię oszustwa. Małkowski bowiem miał obliczać 
procenta od tantawów o wiele wyższe niż te, na 
jakie pozwala nstawa i na które wydaną została 
konceBya. Małkowbki wszedł do zakładu Włodzimie­
rza Angelnsa jako cicny wspólnik z kapitałem 
60.000 koron, prócz tego pożyczył zakładowi ze 
swego majątku 94 000 koron, a z kanitałn swej 
rodziny 30.000 koron. Obrony Małkowskiego pod­
jął się adwokat dr Rosenblatt.

Podpalacz. Przed sadem przysięgłych w Krako­
wie zasiadł dzisiaj na ławie oskarżonych 62 lat 
liczący Stanisław Wołek, żebrak, obwiniony o zbro­
dnię podpalenia. Wołek mianowicie dnia 10 gru­
dnia z. r. w Maszkienicach (powiat Brzesko) pod­
palił stodołę gospodyni Korzylowej, a od płonącej 
stodoły zajęły się zabudowania gospodarskie gospo­
dyni Kiszkowej 1 gospodarza Knbaii, które spłonę­
ły doszczętnie, a ponieważ żaane z tycn zabudo­
wań nie było ubezpieczone, pogorzelcy zostali ma­
jątkowo zrujnowani i popadli w nędzę. —  Wołek 
Bohwytonj prawie r.» r nraeym nerynkn mdnalenia. 
do zbrodni się przyznał, przyczem ujęty przsz wój­
ta zelżył i pobił tegoż. Jako motyw swego zbro­
dniczego czynu podał Wołek zemstę za to, że Ko- 
rzylowa radziła po wsi, aby go (Wołka) nie trzy­
mano i nie żywiono nigdzie po chałupach jako że­
braka, włóczęgę i pijaka.

W ołek został zaraz uwięziony, a dzisiaj Btanął 
przed trybunałem, którema przewodniczył radca 
Kulikowski. Oskarżenie wnosił zastępca prokurato­
ra dr Chwalibogowski, bronił z urzędu adwokat dr 
Eichenbaum. Oskarżony taksamo jak w śDdztwie
1 na dzisiejszej rozprawie do podpalenia się przy­
znał, tłomaczył się tylko kompletnem upiciem. —  
W  toku rozprawy odczytał przewodniczący inlędzj 
innemi dokumentami „świadectwo moralności", wy­
stawione oskarżonemu przez wójta gminy Maszkie- 
nice. Świadectwo to kończy się zwrotem, że wobec 
tego, lż Wołek jest „włóczęgą, pijakiem i wszy­
stkim się odgrażał, należy go skazać n a  c a ł e  
ż y c i e " .  To oryginalne świadectwo moralności wy­
wołało powszechną wesołość, w sądzie

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdyktu przysięgłych, którzy pytanie o zbrodnię 
podpalenia zatwierdzili, trybnał skazał oskarżonego 
Stanisława WTołka na 7 lat ciężkiego więzienia.

Burmistrzem Drohobycza wybrany został je­
dnogłośnie P Jan Niewiadomski, przemysłowiec.

KrOSnO. W  niedzielę 19 b. m. udbędzie się w 
sali „Sokoła" walne zgromadzenie Koła T. S. L. 
w Krośnie Wydział Koła krzątał się żywo w roku 
ubiegłym. Urządzono cały szereg odczytów w Kro­
śnie, Dnkli i Żmigrodzie, zorganizowano nowe Ko­
ło w Brzozowie, w szeregu zasług krośnieńskiego 
Koła pierwsze jednak miejsce zajmuje utworzenie 
szKoły 1 wybudowanie dla niej gmachu w Hncie 
Polańskiej.

Mszana Dolna, 13 lntego. Nasze młode gniazdo 
Sokole urządziło wczoraj ku uczczeniu pamięci bo­
haterów poległych w walce o wolność Ojczyzny 
wieczorek z nader pięknym programem, n,» który 
złożyły się prócz słowa wstępnego, wygłoszonego 
przoz drnha-prezesa prodnkeye wokalne i na zakoń­
czenie tak nadająca się do takich cnwil jednoaktów­
ka Aurela Urbańskiego „Dramat jednej nocy". Ca­
łość wypadła świetnie, co druhowi 0. z Jorda 
nowa 1 druhowi S. z Nowego Targu należy się 
uznanie, a.bowiem oni zawsze chętnie spieszą na­
szemu młodemu gniazdu w pomoc, biorąc czynny 
udział w wykonaniu programu. Sala była przepeł­
niona, pomimo, ze pewna część naszej inteligencyi 
miejscowej, tak jak z początka istnienia „Sokoła", 
tak i teraz się trzymała zdała. Nastrój publiczności 
był bardzo poważny.

Z Radomyśla piszą nam: Aby nlżyć nędzy 
dziatwy szkolnej, zajęły się panie Jaworska i Ma- 
tulowa zD:eraniem składek Za zebraną sumę żaku 
piły i rozdały ciepłe ubrania między najbiedniej­
sz y ch . Za ten czyn należy się w vmieniunym paniom 
publiczne uznanie.

Z autonomii powiatowej. „Gazeta Lwowska" 
ogłasza: Cesarz zatwierdził wybór Karola S o b o t y ,  
właściciela dóbr w Podhorkach, na prezesa Rady 
powiatowej w Kałuszu; Stefana S o z a ń s k l e g o ,  
właściciela dóbr w Sozsnln, na prezesa i ks. Grze­
gorza W a s y l k i e w f c z a ,  gr.-kat. prohoszcza w 
Łnżkn Górnem, na zastępcę prezesa Rady powiato­
wej w Starym Samborze; Adama T r e t e r a ,  wła­
ściciela dóbr w Laszkach Królewskich, na prezesa 
i Stanisława W y b r a n o w s k i e g o ,  wlaśelcia.a

dóbr w Kimirzu. na następcę prezesa Rad v pnn ,a- 
towej w Przemyślanach.

Z notaryatu. Kierownik ministerstwa sprawie­
dliwości zamianował kandydr.ta notaryalnegu w W a­
dowicach, Romana A r m a t y s a, notariuszem w Ja­
worznie.

2&g  ś m a - t a
Z Warszawy Wszystkie dyr«kcye Towarzystwa 

Kredytowego ziemsk. otrzymały z ministerstwa skar­
bu zawiadomienie, że wobec upływającego w dniu 
14 stycznia terminu wprowadzenia języka rosyj­
skiego do rachunkowości i koiespnndencyi, zaprze­
stać mają nadal korespondowania w języku p o l ­
s k i m .  Po polsku korespondować z władzami To­
warzystwa będą megii odtąd tylko delegaci.

Jest to ostateczny cios wymierzony jedynej in­
stytucyi publicznej w Królestwie Polskiem, która 
miała jeszcze pozory polskości —  ostatnia parnia 
tka polakożerczej działalności Czertkowa.

Bezrobocie szKolne w Królestwie Polokiem 1 zdu­
miewająca solidarność młodzieży w stawiania żądań 
polskiego języka wykładowego, napełnia władze nie­
pokojem. Knrator warszawskiego okręga nausowe- 
go Szwarc, który przed kilku dniami wyjechał do 
Petersburga, przedstawi podobno projekt zamEnięcia 
uniwersytetu warszawLkJego na czas dłuższy. Stu­
denci medycyny, którzy przerwali swoje egzamiua, 
mają być w7ysłani na plac doju jako sanltarynsze 
I klasy. Z gimnazyów tutejszych rządowych otwar­
te jeHt tylko I, do którego uczęszczają wyłącznie 
prawie Rosyanie. Otwartych jest również kilka śre­
dnich prywatnych zakładów nauEowych. większość 
jednak świętuje w dalszym ciągo.

„Kuryer Codzienny" nabyty został przez adwo­
kata C h r z a n o w s k i e g o  i knpea Władysława 
H o t m a n n a .

Wywóz węgta bez cła do Królestwa Polskie­
go. Na wniosek generał-g ubernatora Czertkuwa mi­
nister finansów wydał polecenie przepuszczać w cią­
gu dwóch tygodni węgiel kamienny z zagranicy 
b e z  c ł a ,  o czem zostały powiadomione urzędy 
cłowe.

Wychodźtwo do Bośni I Hercogowiny. Wspól­
ne ministerstwo skarbu przvpumina, że wstęp do 
Bośni i Hercogowiny dozwolony jest dla galicyj­
skich emigrantów stann włościańskiego, udającym 
się tam dla zaknpna gruntów prywatnych tylko 
na podstawie poprzednio uzyskać się mającego ze­
zwolenia rządn krajowego w Sarajewie. O pozwo­
lenie takie należy wnieść prośbę do bosniacko- 
hercogowińskiego rządn krajowego w Sarajewie.

Z Wieania piszą nam: W  niedzielę 19 b. m. od­
będzie się ualne zgromadzenie w ie  d e ń s k l e g o  
K u ł a  T o w a r z y s t w a  „ S z k o ł y  I n d o w e j " .  
Początek o godz. U ,3 popołudniu. Miejsce: Restau 
racya „znm M igistrat" naprzeciw ratusza (Lichten- 
felsgasse). Wszystkich rodakow Interesujących się 
działalnością oświatową uprasza zarząd o najli­
czniejsze przybycie.

Daia 18 b. m. odbędzie się w sali k o n c e r n wej 
(Karolinensaal) w Praterzo z a b a w a  k o a t y a -  
m o w a, którą urządza Stowarzyszenie robotników 
polskich „Siła".

Przestroga dia wychodźców. Austryackie mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych otrzymało wiado­
mość, że z Austryi robotnicy w znacznej liczbie 
udają się do Leodyńm (Lifege) w Belgi), sądząc, że 
otrzymają tam zajęcie przy budowle gmachów dla 
wystawy powszechnej. Otóż —  robotnicy obcy, nie 
znający zwłaszcza języka francuskiego narażają

-Jia. « | W ,  i ule mogą Mm -rlt J . : ta
zajęcia, skutkiem czego muszą wracać do domów 
Z tego powodu ministerstwo spraw wewnętrznych 
przestrzega rubotnłków prz< d wyjazd jm do Leo- 
dynm.

Ilustracya angielska o wypadkach w Polsce.
Ostatni numer tygodnika londyńskiego „The Gra- 
phic" zamieszcza Kilka rysnnKOw przedstawiających 
sceny z rozruchów Warszewskich. Naczelna Ilnstra- 
cya, wykonana przez rysownika Sydneya, wyobraża 
izbę robotnika, do której wdziera się żandarmska 
rewizya. Na ścianie mieszkania czvtamy nada: 
„Jeszcze Poiska,. “ —  przy rannym zaś robotniku 
widzimy Książkę, na której napis: „Dziady"

SDrawa ks. Ludwiki. Radca sprawiedliwości 
Koerner opowiadał pewnemu dziennikarzowi we 
Florencyi, że ks. Ludwika podaje dziennikom ten­
dencyjne wiadomości o przebiegu jej sprawy, sku­
tkiem czego on sam jest zmuszony również poin­
formować prasę. Otóż dr Koerner —  jak to sam 
opowiadał — odczytał w konsnlacie w obecności 
konsnla i ks. Ludwiki rozkaz króla saskiego za­
brania ks. Anny Moniki, poczem konsul sp!sai pro 
tokół, w którym umieścił odpowiedź ks. Ludwiki. 
Otóż księżna przyznała, że Król saski ma prawo 
odebrać jej córeczkę, mimo to oświadczyła, że u- 
stąpi tylko przed przemocą. Po podpisaniu proto­
kółu, dr Koerner prywatnie usiłował skłonić ko 
Ludwikę do wydania dziecka, ale nic nie wskórał. 
Tymczasem z innego źródła donoszą, że dr Koer­
ner, uniesiony oporem ks. Ludwiki, rzucił jej pod 
nogi rozkaz Króla Księżna podniosłe go 1 rzneiła 
w twarz Koernerowi, wołając: „Dajcie ml pokój! 
Nie jeBtem już następczynią tronu, *ni księżną, ale 
zwyczajną, ‘ godną pożałowania Kobietą". Deputo­
wany Rosadi, adwokat i doradcę prawny ks. Lu­
dwiki, oświadczył, że na mocy umowy, zawartej 
w Dreźnie, król saski ma prawo odebrać dziecko, 
równocześnie a.oli zaznaczył Rosadi, że chodzi mu 
o moralną stronę kwestyi i że nie pozwoli, aż«by 
naruszono formalności prawne. Rosadi ma wezwać 
pumocy parlamentu, gdyby ministerstwo snraw za 
granicznych miało zamiar zamknąć oczy na ewen­
tualne nadużycia. Równie sędziwy Benator Mnnichi 
wystąpił energicznie w jej obronie. Drezdeński 
dziennik „Mitteldentscne Korrespondenz" donosi z 
Rzymu, że stamtąd kilka Dardzo wybitnych osobi­
stości wyjechało do Florencyi. abv stanąć w obro-' 
nie hr. Montignoso. Są one przekonane, że król sa­
ski mleł złe informacye i padł ofiarą intrygi. —  
Także na dworze wiedeńsnim afera ta miału wy­
wołać przykre wrażenie. Od kilku dni bswl we 
Florencyi wyższy nrzędnik dworski z Wiednia.

Sassie soc; alistyczne stowarzyszenie kobiet »a- 
mierza urządzić w ielką manifestacyę, celem w v a  
żeuia sympatyi dla hr. Montignoso, 1 zbiera podpi­
sy na petycyi, która w ostry sposób omawia zaha- 
lisowe intrygi na dworze saskim. Petycya ma być 
doręczoną Kadzie związkowej. Wreszcie co do o- 
statecznego załatwienia sprawy nadeszły dwie wia­
domość' Wedie jednej, sprawa hr. Montignoso na 
być załaiwiouą pokojowo. Hrabinie przyznanem zo­
stanie prawo widzenia się kilka razy do rokn 
z dziećmi; apanaże jej zostaną również podwyższo­
ne. Natomiast ona zgodzić się ma na wydanie kró­
lowi najmłodszej córki, —  Wedłng Innej wersji 
król zdecydował się w arodzt procesu cywilnego 
odenrać hr, Montignoso córeczkę

Przebicie tunelu 8implonsKieqn. jśclana, dzie­
ląca chodnik nółnoenj od południowego, jesr już
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stosunkowo bardzo cienka i moznaby ją w kllkr 
dniach przebić, aie roboty idą powoli, inżynierowie 
bowiem są nadzwyczajnie ostrożni - obawiając się 
wybachn nowych źródeł gorącej wody. Przebicie 
nastąpi k a  końcowi bieżącego miesiąca jud z po­
czątkiem marca, a po kilkn tygodniach otworzony 
zostanie wygodny przejazd.

Balonem przez morze. Dwaj aeronanci, Fanre 
z Paryża i Latham z Londynu wznieśli się o go­
dzinie 6 mmat 45 wieczorem w Londynie balo­
nem w powietrze, ażeby przez kanał Luinanche do­
stać się do Paryża. O godz. 8 wieczorem byli nad 
kanałem, a jnż o godz. 1 po północy wylądowali 
bez wypadku na paryskiem przedmieścia St. Denis.

Udoskonalony torped. Jak donoszą Z Rjeki, 
wyrobiono w tamtejszej fabryce po raz pierwszy 
torped, który z dobrym skutkiem wyrzucono na od­
ległość 4.000 metrów. W ynik ten został osiągnięty 
dzięki ulepszonemu przyrządowi, regulującemu kie­
runek torpeaa. W  kołach techników wojskowych 
wywołał fakt ten wielkie zajęcie.

Komitet opiek! nad wychodźcami w  Krako-
kowie ma do umieszczenia stolarzy, szewców, pie­
karzy, bronzownika i cyzelera, pomocników biuro­
wych i innycn rzemieślników i robotników, którzy 
zobowiązują się sumiennie pracować za surcmnem 
wynagrodzeniem. Adres komitetu: Grodzka, 43

Mianowania Minister obrony krajowej mianował wice- 
sek t.irza ministeryaluego dra Stanisława Okęckiegu 
sekretarzem.

Z Tow. prawniczego I ekonomicznego. W piątek 17 b. 
n o godzinie W wieorór zagają w sali Collegium no- 
rum radca Klemensiewicz i odwokat dr Steinberg po- 
g.dant-ę na temat „Czy dopuszczalną jest. egzekneya 
z §  370 o. e. nr zasadzie nakazu zabezpieczenia?" i 
„Jak prowrdzić egzekucję na majątku spólnika w spół­
ce cywilnej'.

lii walne zgromadzenie Towarzystwa galicyjskich (Go 
puistów „dojdzie się w niedzielę 19 b w. o g,dżinie 6 
■wieczór w Krakowie w hotelu „pod różą-

7 kolei państw. Ogólny rneb pociągów na przestrzeni 
Dolina-W ygoaa podjęto napowrót 9 b. m.

Zamiast wieńca na trumnie ś. p. Marcii a Kozteckiogo, 
adwokata krajowego w Nowym Targu, złożyli na bursę 
gimnazyainą w Nowym Targu na m je ręce: urzędnicy 
„ądu 2i K irzędniey starostwa 20 K, p w. Kasa oszczę­
dności 60 K Dr K r o t o s k i.

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza.
We środę Dr Zofia Daasyńska-Golińska: „Miasta i 

cechy w dawnej Polsce".
Wr czwartek Dr Zofia Daszyńska-G-oliuaku: „Miasta 

1 ćeeby w Jawnej Polsce".  ̂ ^  _
W piątek ur Aagustyn Wróblewski „Alkoholizm i- 

walki z nim".
Repertoar tdatru miejskiego

We środę: „Doro otwarty.
We czwartek: „Odrodzenie"
W sobotę „Pozłacana głowa", komedya w a aktach 

T. Kończy ńskiego.

Ga i^yriakl (Kz>aków> ka-
paje, sprzetiaje i najmnjp —  fortepiany, piani- 
na, .harmonie p i a n o l e  —  krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrano —  za gotówką i 
spłaty — bez zaliczki

■mesttSłieanBMAłm

Eronika lnovska.
Lwów, 14 lutego. 

Koło im T T  Jeża Tow. „Szkoły luoowej"
we Lwowie wydało sprawozdanie za rok ubiegły. 
Działalność Koła rozwijała się głównie w dwóch 
kleron&itcu. w vrgauizo«au.u nzcótcłc początkowych, 
oraz w zasiadaniu i utrzymywania czytelń i wy­
pożyczalń- Koło utrzymywało w roku zeszłym jede­
naście szkółek początkowych w następujących miej- 
scowościacu: Polana ępow liski), Radka (pow. cie- 
szanowski), Pogranicze (pow. lwowski), Pniatyn 1 
Zaciuinne ad Łahodów (pow przemyślanski), Piła­
wę i na Mutrynie (pow. buczacki), Dryszczów i 
Równe (pow. podhajecki), Zbroje (pow. brodzki), 
Ronaczyn Huta (pow. brzeżański). Ostatnią z tych 
szkółek zwinięto po dwnmiesięcznem istnieniu, skut­
kiem przesiedlenia się ludności robotniczej, dla któ­
rej była przeznaczona Do utrzymania szkółek w 
Pni&tynie i Zaeiemnem przyczyniało się częściowo 
Koło przemyślanskie T. S. L. —  W wymienionych 
szkółkach pobierało w ubiegłym roku naukę ogołem 
około 400 dzieci. Wdrożone jnż przygotowania po­
zwolą w najbliższym czasie otworzyć trzi nowe 
szkółki początkowe, * to w Danilczu I Korbutowie 
(pow rohatyński), tudzież w Trościańcach (powiat 
buczacki). Oprócz szkółek początkowych pod bezpo­
średnią opieką zarzą łn Koła pozostawała i w ubie­
głym reku szkoła im. T 1 . Jeża w Konopnicy pod 
Lwowem, założona przez Koło i otwarta w r. 1903. 
Czytelń utrzymywało Kolo we Lwowie 3, wiejskich 
24 (6 w powiecie sukaiskim, 3 w brodzkim, 2 w 
tarnobrzeskim i po 1 w pow. lwowskim, husiatyń- 
skim . trembowelskim horodeńskim, żydaczowskim, 
tłnmackim, rawskim , żółkiewskim, kamioneckim, 
cieszanowskim, limanowskim i jjskim, oraz 1 na 
Siąskn. W r. 1905 jnż Koło założyło 3 czytelnie 
nowe, a zorganizowanie Kilkn jest w toku.

Sprawozdanie To przyjęto do wiadomości n» waj. 
nem zgromadzeniu, tetóre się odbyto w n 'idzieię. 
Ustępującemu prezesowi, dr Adamowi, wyrażono po­
dziękowanie za niezmordowaną i wydatną pracę. 
Nastąpiły wybory. Przewodniczącym obrano dra 
Przemysława Niementowskiego, zastępcą p, Kazi­
mierza Bogdanowicza, sekretarzem dr Witolda Sę­
ka, zastępcą sekretarza p. Maryę Sokolmcką, skarb- 
riczką p. Feiicvę Popławską , zastępcą hkarbniczki 
p. Edmunda Moszyńskiego. —  Do zarządu weszli 
nadto pp dr Ernest Adam , Władysław Donicht, 
Jadwiga Dwernicka, dr Bronisław Dulęba, Róża 
Nussbaumowa, Piotr Panek, dr Zdzisław Puóchni- 
rkf, dr Waleryan Seroeński, Rozalia Witkowska i 
Władysław Żebrowski.

Zgromadzenia przedwyborcze miejskie. W czo­
raj wieczorem odbyło się w kasynie urzędniczem 
przedwyborcze zgromadzenie urzędników, zwołane 
przez komitet zjednoczonej opozycyi. Zebrało się 
kilkaset osób. PrzewJUniczył radca sądowy p. Hau­
ser. Po przemówieniach radnycn dra Aszkenazego, 
dra Liiiena, Eudeca i prof. Pawlewskiego, którzy 
krytykowali gospodarkę miejską, przyjęto następu­
jącą rezoioęoę g romadz0'.ie urzędników nchwala 
wyrazić zupełne zaufanie i aprobatę dla działalno 
ści swoich wybrańców radnych, którzy idąc w opo- 
z.vcyi przeciw stronnictwu rządzącemu, stara'i się 
zw alczać dotychczasowy sposób gospodarki, dalej 
uchwala przyłączyć się do »kcyi prowaazonej przez 
komitet zjednoczonej opozycy i i akcyę tę poprzeć 
we wszystkich sferach opozycyi.

Równocześnie odbvł0 się w sali gimnastycznej 
szkoły im. Mickiewicza przedwyborcze zgromadzo­

n e  zwołane przez komitet miejski p 0 zagajeniu 
przez prezesa komitetn Getritza odczytano bardzo 
obszerny program komitetu, przedstawiający do­
tychczasową działalność Rady miejskiej, określają­
cy stanowisko komitetu do Innych komitetów orm

wyliczający barJzo długi szereg postulatów i wska­
zówek dla przyszłej Rady miejskiej.

Zgromadzenie aprobowało jednogłośnie program 
komitetn i uchwaliło wydrnkować go celem rozpow­
szechnienia wśród wyborców.

Komitet pracy, a nie komitet „ p r a s y "  naro­
dowej, urządza dzisiaj wieczór we Lwowie zgroma­
dzenie obywatelskie. W  zapowiedzi, wczoraj u nas 
zamieszczonej, zaszła w jednej literze pomyłka 
druku.

Kursa sanitarne dla kooiet. „Czytelnia dla 
kobiet" we Lwowie urządza 3-miesięczny kurs sa­
nitarny dla kobiet. Kurs prowadzić będzie pani dr 
Flora Ogórek.

Z Muzeum przemysłowego we Lwowie. Rada 
miasta Lwowa zamianowała p. Władysława Stro- 
nera kustoszem Muzeum

Nowe pomniki we Lwowie. Sekcya organiza­
cyjna Rady miejskiej obradowała nad miejscem pod 
pomnik Bartosza Głowackiego. Magistrat, idąc w 
ślad objawionego życzenia komitetu budowy tego 
pomnika, oświadczył się za skwerem na placu Kra­
kowskim naprzeciw bazaru targowego, przyjmując 
jako motyw to, że na placu Krakowskim panuje 
ożywiony ruch przyjezdnych z okolicznych wsi wło­
ścian. Sekcya organizacyjna uczyniła owej propo- 
zycyi ten zarzut, że szary pomnik na tle szarych 
kamienic nie będzie widoczny. Oświadczyła się te­
dy za innem, a również przez komitet budowy bra- 
nem w rachubę miejscem, a to w parku Łyczakow­
skim.

Po zgonie ś. p. Franciszka Smolki postanowiła 
Rada nJejska uczcić pamięć wielkiego parlamenta­
rzysty i twórcy kopca Unii lubelskiej nagrookiem, 
przeznaczając na ten cel 5000 kor. Sprawa pomui- 
ka dobiegała już do końca i wnet nad mogiłą 
Smolki na cmentarzu Łyczakowskim ów pomnik 
miał stanąć. —  W  ostatnich atoli dniach rodzina 
zmarłego zawiadomiła gminę, że spełniając akt hoł­
du pamięci ojca, własnym sumptem nad mogiłą po­
mnik wznosi. Wobec tego magistrat postanowił ob- 
mjśleć inne miejsce pod pomnik przygotowany ko­
sztem miasta. Podobno stanie on na polanie u stóp 
kopca Unii lubelskiej.

Ucieuzka więźnia. Skazany na 5 lat ciężkiego 
wię sienią N Ledwos umknął onegdaj z „Brygidek" 
we Lwowie. Więzień wyłamał okno w pracowni 
tkackiej, w której był od rana zajęty, spuścił się 
z piętra pu sznurze na ulicę Karną i znikł bez 
śladn. Ledwos w. -szafym , aresztauckim mundurze 
Bbai Się zaraz do swojej żony, która jednak zagro­
ziła m u, że o jego odwiedzinach da znać do za­
kładu karnego. Tak też uczyniła —  I edwos jednak 
opuścił Lwów i uciekł w kierunku Gródka.

Kapitana Schaumanna, który zdefrandowawszy 
zneczniejszą kwotę pieniężną ra szkodę oficerskie­
go funduszu wojskowego swego pułku, umknął a na­
stępnie uwięziony, pozostawał w więzieniu w W ie­
dnia przewieziono do Lwowa i osadzono w sied 
czom więzieniu wojsko wem.

Repertoar teatru lwowskiego.
We „rodę: „Królowa cyganów".
We czwartek: „Pozłacana głowa".

ski), to rząd austryacki w pełnem porozumie­
niu z parlamentem i opinią publiczną w Au 
stryi, z całym spokojem, ale też z niezachwianą 
siłą b ę d z i e  e n e r g i c z n i e  b r o n i ć  i n t e ­
r e s ó w  t e j  p o l i t y k i  m o n a r c h i i .  tŻywe 
oklaski)

Godz. 3 —  posadzenie trwa dalej.

Projekt Izby panów.
Wiedeń. W  Izbie poselskiej przedłożono dziś 

między innemi uchwały Izby panów w sprawie 
zmiany regu.cminu obrad.

Dualizm.
Wiedeń. Na posiedzeniu stronnictwa niemie- 

cko-ludowego poseł D e r s c n a t t a  podniósł po­
trzebę wybrania stałej komisyi, która by wobec 
przygotowujących się w a ż n y c h  z m i a n  na  
W ę g r z e c h  zajęła się ścisłem określeniem i 
uregulowaniem wzajemnego stosunku obu czę­
ści monarchii. Stronnictwo upoważniło p. Der- 
schaitę, ażeby w porozumieniu się z innemi 
klubami i stronnictwami dziś jeszcze zgłosił w 
Izbie wniosek, żądający wybrania komisyi z 48 
członków, któraby zajęła się przygotowaniami 
wszelkiego materyain, potrzebnego do później­
szego uregulowania stosunków austro-węgier- 
skich. Komisja ma się zająć przedewszystkiem 
sprawą p o d z i a ł u  t e r y t o r y u m  c ł o w e g o ,  
a następnie Kwestyą kosztów utrzymania armii 
w razi« jej podziaiu.

Burza przeciw Wittekowi.
Wiedeń. W kołach komisyi kolejowej przygo­

towuje się wielka b u r z a  p r z e c i w k o  mi ni ­
s t r o w i  W i t t e k o w i  i to nietylko z powodu 
przekroczenia kosztorysu kolei przez karawanki, 
lecz także z powouu jego b i e r n e g o  z a c h o ­
w y w a n i a  s i ę  w s p r a w i e  b u d o w y  k a ­
n a ł u  m i ę d z y  Od r ą ,  W i s ł ą  i D u n a j e m .

Z Ttndy państwa.
(Telegram y „I* Reformy i 14 lutego).

Wieaen. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
słów toczą się w dalszym ciągu r o z p r a w y  
n a d  b u d ż e t e m .  Przemawia poseł H a g e n -  
h o f o r

M ó w c a  d e j «  w v r a z  o b a w i e ,  że przy 
budowie dróg wodnych będą jeszcze większe 
przekroczenia preliminarzy, niż obecnie przy 
kolejach alpejskich Żali się, że przy zawiera 
mu traktatów handlowych z Niemcami interesa 
rolnictwa me doznały dostatecznej ochrony 
Domaga się większego strzeżenia interesów rol­
nictwa przy zawarciu tiaktatów handlowych i 
oświadcza się przeciw konwencyi weterynaryj­
nej z Rosyą, Serbią i innemi państwami bał- 
kańskiemi. Mówca domaga się rychłego uregu­
lowania stosunków ekonomicznych z Węgrami 
Lepiej jest przystąpić do rozdziału cłowego od 
Węgier.

P r a s z e k  imieniem agiaryuszów czeskich 
oświadcza, że stronnictwo jego zachowa stano- 
wisko w y c z e k u j ą c e ,  tern bardziej, że o s o ­
ba  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  j e s t  s y m ­
p a t y c z n a .  Należy czekać na czyny rządu, 
na które ten jednak me powinien dać czekać 
i powinien z niemi wystąpić, zanim przyjdzie- 
na porządek dzienna rozstrzygnięcie najwa 
żniejszych spraw.

Po Kinku zabrał glos prezydent ministrów 
bar. G a n t s c h. Wita on z zadowoleniem, że 
Izba odstawiwszy wnioski nagłe, przeszła do 
pierwszego czytania badżetu. Jest to najkró­
tsza i najprostsza droga do pracy Izby Refle­
ktując na podniesioną w Izbie kwestyę wolno­
ści opywatelskiej zapcmocą wniosku ragłego, 
mianowicie kwestyę p r a w a  z g r o m a d z e ń ,  
odpowiada, że w K r a k o w i e  na zgromadze­
niu przemawiali mówcy z bardzo wielkim za­
pałem, polieya jednakże dopiero wtenczas wkro­
czyła, kiedy obraz zaprzyjaźnionego monarchy 
miano podpalić. Nikt nie zechce twierdzić, że 
do zagwarantowanych praw konstytucyą należy 
prawo palenia portretu zaprzyjaźnionego mo­
narchy —  Odpowiadając na mowę posła R i e- 
g n r a ,  zaznacza prezydent ministrów, że odpo­
wiada za wszystko, co zrobiono i powiedziano 
od chwili objęcia przez niego rządn. Fakt, że 
socyami demokraci nie mają do niego zaufania 
i poprostu żywią do mego nieufność, musi mi­
nister cierpliwie znos>ć, gdyż on nie znajduje 
się w towarzystwie tych, którzy pragną za­
chwiać podstawami państwa. Minister pragnie 
postępy ale bez tendencyi, zmierzającej do o- 
balenia zasad obowiązujących. Prezydent mini­
strów przypomina, co powiedział w mowie pro­
gramowej o samodzielnych rozstrzygnięciach 
rządu w ogólnych i narodowych sprawach. —  
Rząd musi takie prawo samodzielnego rozstrzy­
gnięcia sobie zastrzedz, ale zarazem odpowiada 
on za te narządzenia wobec Izby całą swoją 
polityczną lepntacyą.

W sprawie stosunku Austryj do Węgier rzekł 
minister:

Rzad austryacki stoi na stanowisku wspól­
ności, uzasadnionem w ustawie ugodowej z r. 
1867. (Oklaski). Rząa uważa za swój obowią­
zek przeprowadzić lojalnie wszelkie * kwestye 
co do porozumienia się i pertraktacye między 
austryacką i węgierską częścią nanstwa. Gdyoy 
jednakże wydarzenia do tego doprowadziły, ze 
przeprowadzenie ngody i porozumień' i nczynio- 
noby zależnem czy to od nowych warunków, 
czy też od zachwiania w swej istocie urządzeń, 
które uważamy za wspólne, lub też gdyby kwe­
styę wspólności wzięto za temat dyskusji (Okla­

Z ruchu rewolucyjneyo
w Rosyi.

O ile ze skąpych wiadomości wnosić można, 
w Warszawie powoli z a c z y n a j ą  r o b o t n i ­
c y  w r a c a ć  do  p r a c y .  Najwidoczniej w mie- 
£ęir panować musi spokój, skoro brak dzisiaj 
alarmujących wiadomości.

Z W a r s z a w y  donoszą," żef ~22.3eszła tam 
z Petersburga wiauomosć. jakoby Dawią?1 tam 
rektor aniwersyteta warszawskiego i kurator 
warszawskiego okręgu naukowego, S z w a r c ,  
wy stąpili wobec rządu z prepozycyą, a b y  u n i ­
w e r s y t e t  p o l i t e c h n i k ę  w a r s z a w  
s k ą  z w m ą ć  na l a t  5, aby słuchaczów me­
dycyny z ostatnich lat wysłać na daleki wschód, 
jako felrżerów, wreszcie, aby wszystkie szkoły 
średnie zamkuąć do końca roku.

Nasz korespondent w a r s z a w s k i  (Grot) 
donosi nam, że wobec tego studenci ostatniego 
kursu uchwahl! zdawać pgzamina w języku ro­
syjskim, w którym się uczyli. Uchwała ta zy­
skać midła aprooatę poważnych obywateli mia­
sta.

Z L o n d y n u  otrzymujemy wiadomość, że 
w tycb dniach miał tam odbyć się m c e t i n g  
dla wyrażenin w s p ó ł c z u c i a  w a r s z a w ­
s k i m  r o b o t n i k o m .  Nadto pewna grnpa 
osób, Anglików, czyni starania o urządzenie 
wielkiego k o n c e r t u  na  k o r z y ś ć  o f i a r  
r z e z i  w a r s z a w s a i c h .  Zdaie s,ę. że tyle 
jest prawdy na doniesieniu dzienników wiedeń 
skich, jakoby w Londynie zbierać miano wkład 
ki na wywołanie rewoiucyi w Kroleslwie Pol- 
skiem

Jeżeli wierzyć mamy sensacyjnym, aczkol 
Wiek niesprawdzonym dotąd wiadomościum ( 
wzmocnieniu szpiegowsko-policyjnego systemn 
w Rosyi to me zanosi się ram w sferach de 
cydujących na zmianę usposobienia wobec ru­
chu konstytucyjnego.

(Telegram y „N. Reformy" z 14 lutego).

Z Warszawy.
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z W a r s z a ­

wy, że właściciele druka & zgodzili się na pod­
wyższenie płacy zecerom, i że wszystkie dzien­
niki w y j d ą  we  ś r o d ę  rano .

Z Łodzi.
Petersburga Pół A g tel. donosi z Ł o d z i :  

Na cmentarzu tutejszym pochowano około 144  
osób. Które straciły życie podczas ostatnich roz­
ruchów. 200 rannych znajduje się w szpita­
lach.

znała wszystko, co lej komisarz śledczy podsu­
wał że Japończycy przekupywali stndentów, 
że Anglicy dostarczali im funduszów i t. p —  
Jednego studenta z b i t o  p r z y  ś l e d z t w i e  
p o l i c y j n e m t a k  żeodwieziono go do domn 
w a g o n i i .  W  więzieniach śledczych w Peters­
burgu gwałcą kobiety, na śmierć katują inkwi- 
zytów

Szakale.
Berlin. Donoszą tutaj z K a t o w i c ,  że żoł­

nierze o g r a b i a l i  z w ł o k i  z a b i t y c h  ofiar. 
Wszystkie prawie zwłoki miały wywrócone kie­
szenie i n ie  m i a ł y  b u t ó w  Wywołało to 
wśród ludności w Królestwie ogromne wzbu­
rzenie.

Strejki w Rosyi.
Kazań. W tutejszych drukarniach wstrzymano 

ruch

Gapon.
Paryż. W  rosyjskich kołach rewolucyjnycn 

twierdzą, że Gapon wcale nie uciekł za grani­
cę, lecz akrywa się w Rosyi.

Sprawa pokoju.
Paryż. Petersburski korespondent dziennika 

„Petit Jonrnal" otrzymał od W i t t e g o  zape­
wnienie, że nieprawdą jest, aDy otrzymał pole­
cenie przygoiowania sprawozdania co do w a­
r u n k ó w  p o k o j o w y c h .  Witte rzekł ,Nie 
jest prawdą, janoby przeznaczono mnie na prze­
wodniczącego komisyi mieszanej fabrykantów 
i robotników; pozostaję nadal tylko prezesem 
komitetn ministrów i przewodniczącym rządo­
wej komisyi dla reiorm robotniczych"

Uczniowie i profesorzy*
Petersburg. Studenci u n i w e r s y t e t u  mo­

s k i e w s k i e g o  wystosowali do profesorów p o- 
l i f e c h n i k i  p e t e r s b a r s k i e j  adres, w 
którym z zadowoleniem stwierdzają objawiające 
się coraz częściej zbliżenie się profesorów i 
uczniów. Temsamem upada mur, wznoszący się 
między niim dotychczas, z winy policyjno-biu- 
rokratycznego systemn rządowego, i wzrasta 
nadzieja, że starsze i młode pokolenie wspólnie 
mur ten rozbije. W  jedności siła! Siłą tą nda 
się zdobyć wszystkie polityczna cele, o które 
wre walka, zaooędzie się wolność akademicką, 
podstawę kulturalnej oświaty.

System szpiegowski.
Londyn. „Dany Teiegraph" donosi, że w Ro­

syi zam; rzaią zorganizować d e p a r t a m e n t  
p o l i c y i ,  d e t e k t y w ó w  i a g e n t ó w  t a j ­
n y c h .  D z i a ł a l n o ś ć  p o l i c y i  r o z w i n i ę ­
tą  b ę d z i e  na  w i e l k i e  r o z m i a r y .  G e ­
n e r a ł  R y d z e w s k i  z o s t a ć  ma mi n i ­
s t r e m  d w o r u  c a r s k i e g o ,  przeznaczonym 
do czuwania nad osobistem bezpieczeństwem 
cara, osobne zaś ministerstwo będzie kreowane, 
w którem zbiegać się będą wszelkie nici poli­
cyjne, doniesień szpiegów i tajnych agentów.

Wszechźandarm.
Berlin. Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że gene- 

rał-gubernatorstwo w Petersl urgu ma być nie­
bawem z n i e s i o n e ,  a T r e p ó w  zostanie sze­
fem c a ł e j  ż a n d a r m e r y i  rosyjskiej.

Biją więzmow.
Londyn. „Times" donosi z Petersburga o o- 

kropnych scenach, rozgrywających się w fam- 
tejszych więzieniach pobcyjnych. P e w n ą  stu­
d e n t k ę ,  ranną podczas rewolncyi ulicznej 
22 stycznia, z b i t o  w t a k  n i e l n d z k i  spo  
s ó b  p r z j  ś l e d z t w i e ,  że wreszcie przy­

% teatru wojny.
Z pela walki w a z y i  wschodniej nadesziy od 

wczoraj jedynie dwa doniesienia o mniejszych 
utarczkach Według jednej —  oddział kawale- 
ryi japońskiej zdołał uszkodzić most i tor ko 
lejowy koło Hsengutong a więc na t y ł a c h  
armii rosyjskiej. Generał Kniopatkin zapewnia 
jednakże, że kumunikacya kolejowa w krótkim 
czasie znów została przywrócona. Wedłng dru­
giej w dwa 11 b. m. walczono koło wzgórza 
Putiłowa.

Według sprawozdań Kuropatkina, Rosjanie 
w Difwie pod SanJepp i Hajkontaj wzięli do 
mewuli 221 zdrowych i 122 rannych Japoń- 
fc^yków

Wyjazd t r z e c i e j e s k a d r y d o  Azyi wscho­
dniej naznaczonć na ostatni dzień bieżącego 
tygodnia, Jeśli odpfv2^ on: w duiu tym rze­
czywiście, może przybyć ' i 0 Madagaskaru w 
najlepszym razie dopiero w dnijUpi polewie 
marca. Ponieważ zaś dopiero po jej przJTrr^ 
na wybrzeża tej wyspy admirał R o z d i e 
s t w i e ń s k i  ma odpłynąć na wsebód Azyi, 
cała ta rosyjska siła zbrojna zjawić się tan. 
może najrychlej w końcn ma j a .  Janońrzycy 
mają więc jeszcze dużo czasu do podjęcia ope- 
racyi także przeciwko Władywostokowi.

W komisyi h n 1 s k i e j ohie strony sformuło 
wały jnż swoje ostateczne wnioski Anglia 
twierdzi, że wśród łodzi rybackich ani w ich 
pobliżu nie było obcych torpedowców, że więc 
nie było powoan do ostrzbuwania tych łodzi. 
Rusya upiera się natomiast przy pierwotnem 
twierdzeniu, że jej eskadra działała zgodnie z 
przepisami wojennemi.

(Telegram y „N Re*ormy“ z 14 lutego). 

Zamięszanie.
Londyn. „Times" donosi z M a k u  en u: W  ro­

s y j s k i c h  k o ł a c h  p a n n j e  z a m i ę s z a ­
nie.  Pociągi kolejowe jeden po drugim przyby­
wają, przynosząc zapasy chińską koleją via Sin- 
mmtin

Rosya za-uipuje okręty.
Berlin. Do tutejszego „Localanzeigera" dono­

szą z Petersburga, że Rosya zakupiła od  p o ­
ł u d n i  o w o - a m e r y k a ń s k i e j  r e p u b l i k i  
C h i l e  siedm okrętów wojennych w najzupeł­
niej dobrym stanie. Okręty te mają się połą­
czyć z flotą admirała R o z d i e s t w i e ń s k i e g o .

Pogł03Ki o pokoju.
Londyn. „Daily Chronicie" donosi z O d e s s y  

od osoby doDrze poinformowanej, ż e  s t r o n n i ­
c t w o  w i e l k i c h  k s i ą ż ą t  d ą ż y  do  za- 
w a r c : f  p o k o | u  dlatego, gdyż obawia się po­
nownej klęski Rosyan w Mandzuryi i następstw 
w e w n ą t r z  p a ń s t w a  r o s y j s k i e g o .  Po 
kojowe stronnictwo domaga się, aby rząd od 
wołał Rozdestwieńskiego i aby w ten sposób 
flotę uchroniono od zniszczenia.

Teieronicne i teicgraficm  

wiadom ość „N . Reform y"
ł dnia 14 lutego

Madryt. Nowy minister spraw zagranicznych 
Yilla U z n t i a  odjechał do Wiednia, aby cesa­
rzowi Franciszkowi Józefowi wręczyć pisme 
odwołujące go ze stanowiska ambasadora hi­
szpańskiego w Wiedniu Ks. B a i l e n  miano­
wany świeżo ambasadorem hiszpańskim w Wie­
dniu odjechał celem objęcia urzędu.

f  Ks. Antoniewicz.
Poznan Wczoraj umarł w Bninie proboszcz 

tamtejszy, ks. dziekan A n t o n i e w i c z .
(& p zmarły był jednym z najgorliwszych i 

naj czy nniei szych polskich księży-obywateli w 
Księstwie i wogóle w zaborze pruskim. Należał 
on do zarządów wiela publicznych instytucyj 
i był od dłuższego szeregu lat członkiem i pre­
zesem komitetu wyDorczego dla W. Kg. P o ­
z n a ń s k i e g o .  Cześć jego pamięci.)

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt Słychać, że hr. Juliusz Andrassy 

ma w tych dniach ponownie udać się do Wie­
dnia, celem zdania cesarzowi sprawy o sytua­
c ji  i z roKowaf z innemi stronnictwan1 

Budapeszt. O rezultacie audyencyi hr. Tiszy 
n cesarza opowiadają w dobrze poinloi mowa- 
nych kołach, że otrzymał on u p o w a ż n i e n i e  
do  o d r o c z e n i a  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
na  c z a s  n i e o z n a c z o n y  i to albo na dro­
dze porozumienia się z opozycją, ale przez 
p r e z y d e n t a  ze  s t a r s z e ń s t w a ,  który

oznajmi Izbie, że sesya rozpocząć się może do 
piero po załatwieniu obecnego przesiania gabi­
netowego i że wówczas otwartą zostanie u r o ­
c z y s t ą  m o w ą  t r o n o w ą .

Budapeszl W  kołacL dobrze poinformowa­
nych sądzą, że na załatwienie przesileni? gabi­
netowego potrzeba będzie tym T,azeu dłuższegc 
czasu. Słychać także, że audyeneya Franciszka 
K o s s u t h a  u cesarza nie zadowoliła rad)ka - 
nej c z ę ś c i  stronnictw niezawisłości. Ta część 
stronnictwa t y l k o  n i e c h ę t n i e  poddaje się 
przewodnictwu Kossutha, uważając go za zbyt  
u m i a r k o w a n e g o .  Żąda ona, ażeby stronni­
ctwo domagało się s t a n o w c z o  t a k ż e  r y ­
c h ł e g o  s p e ł n i e n i a  s w o i c h  p o s t a l a r  
t ó w  c o  do a r mi i .

Wojna w Afryce.
Berlin. „National Zeitung" pisze Generał 

T r o t  ha prawdopodobnie już wkrótce w r ó c i  
do  Ni e mi e c  po przywrócę? u porządku w środ­
kowej i południowej części obszaru ochionuego 
(kolonij niemieckich w Afryce). Nieunikniona, 
prędzej czy później, kampania przeciw szcze 
powi O w a m b o wymaga wMkich przygotowań, 
zwłaszcza na polu komnnikacyi Po zgnieceniu 
powstania szczepów Herrero i Witbois, Trotha 
powróci przynajmniej na jakiś czat. do Niemiec 
aby na miejscu wziąć udział w przygotowaniach 
wojennych.

Sprawa hr. Mantignuso
Lipek. „Leipzlger Volkszeitung“ otrzymuje wia­

domość z F l o r e n c y i ,  że zastępca prawny hi 
Muutignosu, dr Lachenal, zgłosił już doniesienie 
karne przeciwko zastępcy króla saskiego, radcy 
K o e r n e r o w i ,  o z a m i a r  w y m n » z e n i a ,  ja­
kiego Koerner dopuścić się miał na hr Montignoso 
w sprawie odebrania jej córki.

Drezno. Półurzędowa „Dresdener Zeitung" pi­
sze: >Są w idoki, że spór pomiędzy hr, Muntignoso 
a dworem sarkim z a k o ń c z y  s i ę  p o k o j o w o ,  
życzenia hrabiny, ażeby latem zobaczyć mogła 
swoje dzieci, nio stoją na przeszkodzie ważniejsze 
względy. Obecnie toczą się rokowania co do pod­
wyższenia jej sustentacy i

Odpowiedzialny reuaktor i wydawca: 

Michał Konopińaki.

N A D L N Ł I N E  
i,Artykuł) w tym  d » a le  nie pochodzą od

Red&kąyżl

Dr Bernard Laner
otworzył 686 2 6

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  
v Krakowie, Plac WW. Świętych, 1 (Grodzka, 19).

P R 0  S  2  E K AjMam NEUMEGRA 
PAPIEROSY* |

( b e z  p a p l e r a )  nie udzAlaj4 się płucom. 
Prroz lekarzy polecone.— Od lat W!ei° wypró­

bowane, —  Bardzo skuteczno.'... 
Oryg-nalna paczws proszku K 2 —  — Karton 

papierosów K 2*— . Główny skład
Szymon Hay

aptekarz, c. i k. dostawca nadworny, LtfO fr  
39 3 0

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 14 lutego.
Akoye »astrjr»skiego kredytjwjgo 678 00.

•okeye *ęgien.kieg: Zagład* kredytowego 777-00 Akcye 
Ingi: uanki: 996 00 >koye Unionbaulni 667 60. Asoye 
i iderbankn 160 25 Akcye Bauktcreinu b62 26 Akoye 

Bcden redit 10Ł31 4kcy« Galioyjskiegc Bancn bipote- 
C*negt 546— . Akcye kolei pauetwoTryct 662— . Akrys 
kAef południowej 69 26 Akoye kolei Elbethn' 417 
tkcyr kciei #ółnoonoj r-6401 śkoye kolei ezerniowie 

ykiaj 58 ,* Akcye Ajpiny R2S 25. Akcye Rima Muranyi 
683 — Akcj^ Praskiego Towaieystwa żelasnego 2489 —. 
Ak. ye Fa-ryki -ord 665 — . .‘ łoye Jnreckii tytoniowe 
831-00. Akcye Galicyjskiego Raepac^sgo ^owartystwe 
oa.toweg- 1068'—. Oblige-ye v ęgienkie indemnisacyjne 
V8'20. Rerta majowa 100 26, Sen a koronowa anstrrarka 
IGO'25 Kenta koronowa węgierska 96 10. 66 1. listy

owarzystwa kredytowego lientskiegc 99*45. 4% Listi 
Barku Irpotetinego 9P‘90 4 '/,%   ̂ł*ty Banku bipoW
osneg" 101-60, 6*'. Listy banku hipot «nnego 112-—. 
At!i Listy Barku rraiowego 99 40 4''/,% Listi Banku
krajowego 192 — . 6% kom .naiue oMigacye Banku kra­
jowego IC2-40 4 %  galicyjskii Db'łgacye propiuaoyjnt
10 4*/« ga licy jsk a  puiyoske jaajowa 1 189? r. 99 75.
*•/, r,ośy.ska mi'sta Lwowa *7-70 Losy tureakie 133 60 
M*'ki ’ n-41 Pubie 358-60 

Usposobienie: Po rezerwowanem otwarciu wskutek bei 
lińskiego obniżenia dysiontn i kupna „aroit-age w a- 
Kcyaoh kredytów ycł osłabione.

Cukier stały 3*'66— 34'76 Spirytus nieim.eniony. Na­
fta niezmieniona

Cennlir Izby htndlowkij I! przeirytłowej 
w Krakowie

i  14 lutego (gods. 1 w poradnie.)
I. Waluty, płaoą -ądają

Rubie papierów" 263 — 954 —
Marid niemieckie . 117 20 i 17 60
niank pap’erowe 96 40 95 80
Dwndsieetof ranków ki w słoole....................1« 08 19 14

II. Listy zastawne.
4% Listy aasta-rae prem. Banku hlpot. 111 — 113 —
41/,®/, I isty saitawn« Banku hlpoteosn 101 25 102 -  
4' „ ., „  '8 75 K9 60
4!/,»/, f lsty zastawne Bankn krajowegi 101 60 168 25 
4°/, Listy sa-tawne Bankn kraiowego 99 20 99 80
4«„ Listy cast gal, Tow kred. siem. nieok 99 60 — - -
4' , h , . 49 letn. 99 7 5 --------
4M- . . . .  .  56 letn- 99 86 9U 85

III, Obligaoye I pezyozki.
4° , t-nileyisk"* obligaoye nropinaoyjne . 99 60 100 25 
4r., ,!~życikr krajowa s r. 1893 99 — ICO —
4“/r Poiyozka iriarta Lwowa 91 — 98 _
i*.'.*,, Pożyczka miasta Lwowa 10] — 102 -
5 '/. Dbligarye komunalne Bankn kraj. 102 — 103 —
4*/»•;« Obligaoy* komun. Bankr kraj. 101 £5 109 —
4“/„ Obll^aore koleiewe . 98 76 99 75

IV u sy
Losy miasta K ra k o w a ...............................af. — S -

V, Akoye.
Akoye Banku hipotecznego we L sowie 544 — *48 —
Akcye banku Gal. dla h. i p. w K r a k .  — —
Akoye kolei I wów-C*erniowoe-.Sassj . . 588 — 692 —

VI, Publiczne zapisy długa.
4* WBpólna renta pap1 erowi 1« 0 — lOi> 6?

wspólna rento srehrna . . . .  10  ̂ — 100 50
4*/„ 'en „a koronowa anstryaoka . . . .  100 10 1 K) 50
4*/„ rento koronowawęg’ersks. . 98 — 98 50
4% renta austryacka w słocie . . 119 60 12'J —
4°/« renta wegienka w sioois . 118 60 119 —
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P r 7 V i n i P  opiekę na ch ry-ni, będą* obe- 
■ * “ J  ] ” l y  znaną bardzo dobrze z ich Die- 
■ęgi’ . .auiem, Mloh&llna. K o to w sk a , Za
kład iw  Jadwigi, Kraków, ul. Krupnicza 87. 

712

Pierwsza krajowa
P R A L N I A  R Ę C Z N I
nowo otworzona przy ml. Z w ie r z y n ie c k ie j
1. 4 , w drngim podwórcu (pierwsza Kamienica 
z l drukarną), w jaonywa um ówienia elegau 
cko, pnokmainie i po cenach umiarkowanych 
b e z  u ży w a n iu  ś r o d k ó w  c h e m ic z n y c h . 
Przyjmuje także do prania i czyszczenia fi­
ranki, oraz suknie i blnzki d&uiski6. — Zakład 
chrześcijański nozostaje pod kierownictwem 

fachowo zagranicą wykształconej osoby. 
713 1 3

t e  c a  f i  ino ogro&nloy mogą tanio kn- 
Ł I I IC  y O l pió zaraz z wolnej ręki realność 
o 12 morgach ogrodo saomasowanegu z sadem, 
(  mnrowanemi budyr.k imi mieszkalnemi i go- 
spodarczemi przy gościńca w Łanowcach . 3 
kilometry od powiat, miasta Borszczowa. Bliż­
sze wyjaśnienia odzieli Bank La handln i 
przem/siu w Borszczowie. 710 1 2

7 5 0  s ą ż . G
pureiM a b n a u n ia n a ,  taż prz,, Krakowie, 
w pięknem i najzdrowszym położenia, foremny 
czwór ibok, dotykający do głównej ulicy, nie 
podlega zalewom, po 4 u r za sążeń *io 
a p ia e d u a l* .  Wiadomość w handlu p. Ru­
tkowskiego, ul. Szczepańska. 717 1 3

A  t  .1 j meble, sprzęty, garderuba 
M i n y  K I  jtp do sprzedania. Rynek 
główny Nr 8, II p., oficyna, Kosterska,

715 i 3

M w  soboty, względnie niedziele, po- 
Iw K * szokuje zajęcia biurowego sa­
modzielny buchalter i korespondent 
z doświadczeniami knpieckiemi. Zgło­
szenia pod 7 0 0  przyjmuje A Iministra- 
cya „N. Reformy". 700 2 3

W Pałacu Spiskim
w  K rakow ie (Rynek główny) 

Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynajęcia

Światło elektryczne i winda. 
Wiadomość na miejscu od 10 do 1 

pop. i  Od 3— 4 899 23 25

Kantorzy sta
władający językiem polskim i niemie­
ckim w słow.e i p'imie, stenograf umie 
jący pisać na maszynie, znający po 
dwójną bnchalteryę, potrzebny zaraz du 
fabryki. Zgłosz. z odpisami świadectw 
i podaniem wysokości wynagrodzenia 
przyjm. Adm. „N. Reformy" pod 646 
(ustnych, wyjaśnień nie daje żadn yc^

646 7 10

L. 772. 706 1 8

OaioszBLiE Mw\ m M owę.
l>nis* | l u t e g o  1 0 0 5  o  g o -  

d z  e*«  1 0  p r /e * l  p o ł u d n i e m  od­
będzie się w Urzędzie gminnym w Oświę­
cim^ licytacya ttbtna celem oddania 
w przedsiębiorstwo budowy piętrowego 
doma administracyjnego mieszkalnego 
przv nowej rzeźni gminnej. Wolno 
wnosić także pisemne zspieczętowaue 
oferty Bl.ższe warunki na miejsca.

Na Karnawał
zimna kol&oya.

P a s z t e t  ze zwierzyny do krajania 
pieczony, krążek 1 kg. 3 korony, 

P a s z te t  z gęsi' h wątróbek, puszka 
funtowa 3 korony, z truflami 4 korony, 

r iz y u k a  westfalska w pęcherzu na 
surowo do jedzi^nia i kg. 3 kor. 90 h.

P ó łga < *k l na surowo do jedzenia, 
jak litewskie 1 kg. 3 korony 9u h.

K ie łb u » a  polędwicowa na snrowo 
dc jedz'm «, 1 kg 2 korony.

R o i a d a  z drobin, do gotowania, 
przewyborna now ość, 1 kg. 3 korony 
20 halerzy.

I n d y  ki tmzone 10 do 12 koron 
sztuka, Iodyczki 8 do 9 koron sztuka 

wysyła
D w ó i >  Ł a p s z y n

poczta Brzeźany ń«6 6 8

Kotlarzy
do robót żelaznych poszuknje fabryka 
maszyn i udlewamia żelaza 1E B r e d t a  

t S p . H O t ty  M ii ,  708 2 3 
Reflektuje się tylko na robotn.Kow 

znających swój fach naieżyc1".

Magazyn
Wschodnich

Towarow
iOryentalnych

Środa l ó  uutego ly o 5 .

K raków , Rynek gl. 25, jamach Banku gal.,
Filia we Lwowie, pasaż ltlkoiasza 7' 3 1 O

Wyroby oryg. Perskie, 
Tureckie, Indyjskie, Ja­
pońskie, Chińskie, Bo­
śniackie, Bułgarskie.

50C O  K O R O BF N A G R O - W
dla. n le m a ją c y c h  z a r o s tu  i ły s y  cli.

. i ^ O H  & rŚ § S Ś * i

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos“ . Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu Mos“ do wywo.ani: po.ostn brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ jest Jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze­
ciągu B do 14 dni prze* aziUnnie na cebulki włosów w ten sposób ns nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy
nr 5000 koron gotówką ~

kazaemu gołowąsi mu łysemu, lub rzadkie włosy mającamu, który Balsamu tios 
przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną tirmą, która daje tego rodzaju poręcienie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwa n: ostrzega się us lnie.

W Bprawie prób z Pańskim „Balsamem MosŁ mogę Panom donieść, że z tego
balsamu jestem znpełnie zadowolony. Jur po ośmin dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy oyły jasne i miękie, były on« przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybraia broda powoli pi1 rwotną barwę i dopiero wten 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamn. Dzięknjąc, 
łączę dla W P wyrazy pcważ»nia Dr Tyerg Kopenhaga

Ja, podpisana, m gę poiecić kizdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy- 
padaiy mi włosy porządnie ta!,', że pojawiły się całe miejsca pozbawione włcsćw. 
Gdy atoli ożywałam przez 3 t, godnie Balsamn Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne M. C. Andersen, Ny Yestergade 5, Kopenhaga.

Paczka Balsamn Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lnb za zaliczką. Pisać do największego w zwiecie osobliwego handlu

Mos-Kagasinet, Copenhagen K 333 Danmark ( D a n i a ; .
(Opłata kart ko.esp. 10 h, a listów 26 h). 593 1 9

Młodych adeptów
przysposabiam do zawoda aktorskiego. 
Micnał Przyb>łow'cz. Kraków, ul. Strze­
lecka 1. l l . p  II Zgłosz. 3— 6 popol 

637 3 3

M ę ż c z y z n a ,
wtadajscy językiem polskim i niemieckim, z do­
brem! świadr Hwami. poszukuje miejsca jako 

.langret. Cznpor, Kraków, u). Wygoda ». 
678 2 2

Meble mahoniowe
jadania dębowa, sypialnia i wiele innych, biu- 
reczkc inkrustowane, konsola, dywany w 
dnie, broń, rogi, stara porcelany ; ą 0 
i p r i e  .n la , ni. Batorego 1 * a ó

wiKliny Koszykarskiej
2 do 3 ietuiej, zdatnej ns sadzonki, 1 
lab 2 wagony z a k n p l  gmina miasta 
Żywca zaraz. O jak najspieszniejsze 
nadesłanie ofert ewentualnie informa 
cyj uprasza
682 2 2 M a g istra t w  Ż yw cu .

Panna
pisząca bardzo biegle na maszynie i 
znająca maiupnlacyę b urową, znajdzie 
zaraz umieszczenie. Zgłosiienia w Eks­
pozyturze „Centralnego Związku fabry­
cznego", Plac Maryacki 9 w Krakowie.

#8U 3 8

Konkurs.
Przy zakładach górniczych (kop* lnie węgla) 

Andrzej* hr. Fotoci.iego w W. Księstwie Kra­
kowskim jest do ousauzenia miejsce

asystenta górniczego
c ocznem* poborami w gotówce 14G0 koron 
płacy i 360 kor dodatku służbowego zaś 
w naturze mieszkanie (jeden pokój i węgle 
na opał.

Podania udokumentowane metryką, świade­
ctwami nkończi tych studiu, akademii górni 
czcj i złożonych fachowych egzaminów pań 
stwowych. tudzież życiorysem, przyjmnje po 
a i l e d  *S ln tegw  ltfOB.

Adm nistracya Dóbr
668 s 6 w  Krzeszowicach.

Zaleoona przez Tow arzystw o lekarskie krakow skie
Szczawa aikabczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak:

Woda Bilińska
wyrobu naszego, będącego pod bontrcl^  FOóSisyi przem ysłowej To- 

-'■* w&rzystwa lekarskiego.
Używaną bywa w zgadze, *.arczacn i przewlekłych Katarach zołaaka,

z dobrym sautkiem.
Cena flaszki _ w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach. skład dla Lwowa, w aptece
j . « . w i o r . k i . g o. K  fiząca j Qhmurski w Krakowie,

31 4 O właściciele fabryki wód mineralnych.

XXXXXXXXjOCXXXXXXXX>tXXXXXauM iX aJCXXXXXXX_ u<XXXXXXXXXXXXXXX>00.

7 » r 7 Q f |  P"8*6*1 Antoniego Kr ai óskl ego
i .  U l Ł f l l  I w J,iZjerzanach id Czortków, wy­
syła wyborny, kuracyjny, lipuwy miód w 5 
■cig. blaszankaoh wszystko oplamię po cenie 
7 kor. i miudy pitne i owo™ we, odszczegól- 
nione na kilan wystawach w 5 klg. blaszan- 
i* -b  w cenie od 6 kor. 3C hal. do 6 kur. 
80 bal. — Cenniki na żądanie bezpłatnie 1 
franco. 421 10 3 >

S Ł O W IK I
cbińukie śpiewające cały rok, 
sam ec aa ń złr. 80 ct.- śpie- 

. wające kolibry czerwone i roz 
4 m .tej barwy, parka od 2 złr 

60 ct do 3 zł i, 6 1 ct., oraz 
prawdz. berryń.kie aanarki 
o czysto metalicznym prze- 
ci głym tonie, wysyła sztu- 

6 złr. pocztą pon gwaran*yą że dojdą 
H andel z o o lo g ic z n y  K .  W a lt e r *  

w  K ra k ow ie , ul. S ła w k ow sk a  ITr 16. 
Wypycha się tatże ptaki i zwierzęta tanio. 
Jaja czysto rasowych knr do wylęgu. — Cho- 
dewla różnych crjoto rasowych psów i knr. 

śifode Bernhardy, Zv.ergiattlery, Doggi. 
Cenniki bezpł. za nadesł. 10 hal. marki. 

667 4 16

Magazyn Obawia
pod firmą

JUNG E R  W IR  TH
ul. Grodzka I. 26  (Dom Wgo Suskiego)
poleca swój bogato zaopatrzony interes 
we wszelkiego roazpjo obuwie męskie, 
damskie t dziecięce, spiowadzane z pier­
wszorzędnych fatiyk kar^sbctdzK ich  
] w is d e ń flk io h , aadm.eninjąc, że 
sprzeueje takowe po tych samvch ce­

nach, co przy ulicy Krakowskiej. 
Polecając się łaskawym względem 

Szanow nej Publiczności, ręczę za rze­
telną usługę i kreślę się z wysok em 
poważ nio m
ń87 2 5 M. JUNOERWIRTH

W alne zgrom adzenie  
Członków Towarzystwa oszczędności i pożyczek

w O św ięc im ie ,
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręicą, odbędzie się 
w myśl § 4 u statutu w poniedziałek dnia 27 lutego 1905 o godzinie 2 
po południu w gmachu Towarzystwa w Oświęcimie, na które stoso 
wnie do §§ 38 i 39  statutu, mamy zaszczyt zaprosić Szan. Członków.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Przeczytanie protokołu z poprzedniego Walnego zgromadzenia.
2. Odczytanie sprawozdania z dokonanej rewizyi kasowej jrzez Lustratora 

Zw.ązku Stowarzyszeń.
3. Sprawozdacie Dyrekcyi z czynności za rok 1904.
4. Sprawozdanie Komiayi kontrolującej Rady Zawiadowczej z wnioskiem 

o udzielenie Dyrekcyi absolutorium z czynności i rachunków za rok 19‘J4
5 Rozdział zyska wedle wniosku Ridy Zawiadowczej.
6. Wybór trzech członków do Rady Zawiadowczej.

R a ch u n e k  b ila n su  za  n ok  1904
czyli dwudziesty siódmy istnienia Towaizystwa:

Stan Dierny K h

Udziały
Fundusz rezerwowy 

„ emerytalny. 
Wkładki oszczędności 
Odsetki na rok 1906 po

brane .....................
Kaucye .....................
Depozyta ODce. . .
Saldo —  zysk z obrotów 

r. 1904 . . . .

272 434 20 
114.596 26 
] 2.492 62 

1.696.858 ,55
I

24 985 88 
7.6O0 — 
1.232 14

21 .390  37

I Razem . 2 151.520 12

Stan ezynny

Pożyczki hipoteczne. .
„ wekslowe . . 

Bank Krajowy . . .
Lokacye ..........................
Efekta kaucyjne
Ruchomości.....................
Realności Towarzystwa 
Zaliczki procesowe . . 
Gotówka z d. 31/ 1J 1904

K

1,627.939 33! 
191 060,78; 
158.962 37j 
30.689 161 

7.600 — 
639 97 

94.853 20 
206 80 

39.868 51!

Razem ,|2,151.52trjl2|
Ogólny ruch kasowy w roku 1904 wynosił 4 ,229.982 K 76 b.

Zamknięcie rachunkowo za rok 1904 wyłożone jest do przejrzenia dla 
członków w biurze towarzystwa.

Oświęcim,, dnia i lutego 1905.

707 Rada za w i ad owcza*

CUKIERNIA
pod korzy»tnem' warnikami d o  od*  
s t ą p ie n ia .  Wiadomość: Józef Móstl, 
Kraków, Szewska 1. 23. s77 3 8

Egzaminowany
k a n d y a a t  n o t a r y a ln y  z ośmielę 
tnią praktyką poszukuje posady Zgło­
szenia proszę nadsyłać pod lit. T .  A .

B i e c z .  705 2 3

7 u f t a i p  O 11 uarmc i opłatnie obszernego 
Ł g U a J U l u  cennika Krajowych wyrobów 
tkackich na rok 1905, płócien domowych, web 
c z y .o  Infanyoh, bielizny stołowej, dym, rę­
czników, cbnsiek do nosa, ścierek drelichów 
i t. p. wyrobów pierwzzej jakości. Ceny niskie, 
nmi rsowane. Adres Akieosyi ła w  G onet, 
tkacz w  K orozyn ie . 932 U  8f

Dzierżawa.
F o iw  t r k  P r i  gt .  z a ły  pi zeszło 600 mor­
gów ziem; ornej, wraz z ogrodem, pięknym 
domrm mieszkalnym i budynkami gospońar- 

mi 4 kilom, od Krakowa, jest natychmiast 
dc wydzierżawienia. Inwentarz żywy i mar­
twy do sprzedania. Bliższa wiadomość we dwo­

rze w Przegorzałack 675 8 3

Odzuaczone z ło t , srebr. i bronz. me­
dalami i wielo honor, nagrodami na 

DŁystkich obesłanych wystawach 
Najnowsze odznacz : srebrny medal 
kraj. rady kaltar., Graslitz. — Te­
goroczna wysyłka mych kanarków 
już się rozpoczęli i mam do sprze­
dania z gat. Seifert i Tratę szla­

chetna kanarki lercyóski# bardzo pięknie śpie- 
waiac.r głębokim r-Olerecs .awodzące, plmk 
wody naśladujące i „kuorr“ wyw idiąco, po 
cenie: pierwsze śpiewaki 10 złr , f  klasy 8 z łr , 
II klasy 6 złr., VII klasy 4 zł; , samiczki 1 złr. 
Poręczam, że nadejdą żywe. Dziesięć dni pró­
by. Wymiana duzwolon*. Cennik za darmo.
IGNACY SAU ER ,

hodowla osobliwych kanarków, 
Blaittadt w Odrach Kruszcowych (Czechy).

Dostawca c. k. urzędników państw 
537 7 10

iiztnk za  I  z łr.

Chrust warszawski 1 funtGO ct.
poleca 429 9 o

.M ien ia  Józefa S jM e M ie p
n l .  K a r m e l i c k a  1. IB .

Hasło! Gęsi! 
Miód pszczaiuy!

Wysyłam co dzień świeżo bite; gęś lub 3 - 4  
tłustych Kaczek złr. 2 80 5 klg paczka z po­
ręczeniem natnral. co dzień świeżego masła 
złr. 4 50, 5 klg, z poręcz, natur, mija i  rłr 3, 
pół masła i pół mi da złr 8 7 .* zaliczką 
U la .e r ,  dom wysj ikoy y 8kałi n. Z. Nr. 3. 

e84 8 8

LdfieurAntinicotiri

2 5 0
mmTTT7Tgi!!IDT'̂ ingmilUJII!llllTTTTTT

Piorunujący .skutek! IŷSo“:
nowe ir pndełkaoh zj*cygar Fabryka iacobl. 
Wiedeń, VIII., PlaH«tengas«e 49 26 40

Gratis i franko
wysyłam kjtżdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowali', ■ ennik ■ przoszłr 
800 odbitkami dobrych a tanich 
instrumentów muzycznych wszel­

kiego mdzaj u.

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY towarow 

w Brtlx Nr I3o9
nuzycznych

Skrzypce dla początknjących jaz za tir. 9'40, 
275 3 - - ,  3*40 1 wyżej. Smyczki po 40 60, 
70, nO ct. 1 wyżej Cytry, harmonie it«3 ró­
wnież na aŁladzie. — Ryzyka niena I Dozwolona 
wymiana !ub zwrot pieniędzy. 619 17 30

R z o o r y n l io le  na jle^suyu i xe w zzya tk loh  dotyoh ox>  ; do pranńa b ie lizn y  
ln ia n e j 1 baw ełn ian ej u ży w a n y  on iiod k ów j& k  m y d ło , aoda. p roazuk  to. 

jea t 8 on ioh t’a n o w o  w yn u lezion y

Ekstrakt do prania i namaczania
M arka

„POCHW AŁA GOSPODYŃ*'
Zalety:

1. Skroca do połowy czas potrzebny do prania. 47 38 40
9. Zmniejsza robotę do czwartej części.
3. Używaole sody staje się zbyt«cznem.
4. bielizna jest czyst>..
5. Jes* dla rąk jzauteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy, zn Oo ręczy pi 1 pisani flrma,
6. Jeat tańszy przez swą nadzwyczajną wydatuość od wszystkich mnych środków do prania 
Pi jedne] próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdi j gospodyni I praczki niezbędnym.

■WSZĘDZIE DO NABYCIA.
Jerzy Scliicłit w Aus î̂

n a jw ięk sza  fa b ry k a  te g o  ro d z a ju  na k on iyn ea oin  en ropejak lm

Jak ZA DARMO
niklowy Rem. z napisem „System Roskipf Pa­
tent* wras z pięknym łańcuszkiem złr. 1*70, 
trzy aztnki złr. 6 '— sześć sztuk złr. 9"—. 
Srebrny Roskopf o 3oh kopertach bardzo sil 
uych złr 6'75. Stalowe Rem. męrv" . złr. 2 85, 
damskie złr 9 50. Srebrne zeguizi damskie 
złr. 3 60, męskie złr. 3 25. Budziki świecące 
w nocy *łr. 1*35. Bogato llust-owane ceffltikl 
576 darmo I opłatnie wysyła 13 30
8. Z A H ff, K raków , nl. F loryańajca  31.
Dostawoa Związku c. k. urzędników pastw.

N i e m k a
miód*., przystojna, władając* dobrze językiem 
polskim, poszukuje posady k isyerki w wię­
kszym handlu. ■ kancyą lab bez. Zgłoszenia 
pod: A. B- post. rest. Kraków. 699 9 8

P d F ^  i d  855 sążni, o/roazona, naprza- 
K I  I ł U l d i  oiw bramy Parka Dra Jordan* 
po drugiej stronie Błjń w Półwsin Zwierzy­
niec. teren wysoki niezalcwowy, front przy no­
wo urządzającej się nlicy 40 sążni, da się po- 
dzielić na J, parcelo bndowl. do sprzedania po 
6 złr. sążeń. Wiadomość w Urzędzie Gminy 
Półwsia Zwierr 664 9 7

PĄCZKI po 4  ot.
oodaiennie świeże puleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Dług* 10, Floryańśka 2 (Hotel Drezdeń­

ski), Kraków. 989 32 0

Także nzysto m hlowe „Berndorf‘‘
Wyłączny skład fabryczny

Tom. Górecki. Kraków.
434 Cenniki na żądunie. „ 15

Miód pszczelny tegoroczny)* pato­
kę, zuracyjno deserowy bez śadnyoh domie­
szek, wysyła w b aszaneach po 5 kg. z pasiek 
włamych już z opłatą poczty za 7 koron i,pa 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich I pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sle- 
mlkowcaóh, poozi* Siemlkowoe. 650 I 80

Filozof IV r.
energiczny i sumienny, przygotowuje 
słabych i zaniedbanych uczniów z 2ch 
lub więcej klas w krótkim czasie, lub 
do matury. Zgłoszenia W .  B .  W o ł o ­
s k i ,  K r u k ó w ,  Uniwersytet 66? t  o

7 a r 7 0 r l P  fl ulŁunomlt ze stndyami roi- 
Ł. U l 4 ( } U l r  1 niczemi z kllknnastnletnią 
praktyką aamoistną, obrnajomiony s gospodar­
stwem lakuweia, gorzelnią, chmielirstwem itp , 
oras manipnlacyą biurową, przez kilka lat za­
stępca zarządcy jednego z największych go­
spodarstw stawowych i gruntownie z tą gałę­
zią kuspodarstwa jbznajomiouy, życzy aobie 
zmienić posadę od 1 kwietnia 1906. Zgłoszenia 
pod 665 przyjm. Adm. „N. Reformy*. 666 9 3

w jsoioim  S iw a  maszyny do szycia
jd r*"' *v ijąco tanie - m in  -ni Otr 
gera w ysuaoram. 49 a , czółenko­
wa 7h F, centralno szpulkowa 
90 K. Pięciol rzetelne poręczeni*.

Ir w i ,  Cennik za. d-rmo. Rowery w caln 
nsnuięcia modeli z r. 1904 Nowe 
od 100 K, nowi węże 4 i 5 K, 
nowb świeże piatzeze 6, 7, 8, 9 K, 
pompy 30 h, pompy nożne 3 K, 

lampy oliwne K t »0, 2'20, 'imiiy acetylenowa 
K 3 20. 3'70, 4'50, purzka karbitn 50 h, łaś- 
cuszki 2 80 1 o 0'90 K, pedały 3‘6l) i 4 K, ni­
kli wadła 1'70 K, lak emaliowy 80 h. siodełka 
3 60, 4 K, 75 rozmaitych używanych rowerów, 
w dobrym stanie najlepszych mudeli 66, 70, 
hO K ze wszystki-mi prryborami. Cennik za 
darmo. Wysyłka zs zaliozką. M . K u n d b a - 
k ln , W io d e ń . IX .,  L le o lite n a ta iiis tr . 3 3 , 

•>0ó 4 5

A 5 E M T  fWtwfye wyje.iaywa tażyeiar 287 14 104
M .  G e l b h a u o ,

pTitr władzę ant. i zaprztsli żony rzecznik pat., 
Wiedań. tflf , 81. ośnstsrnt. 7, 

ozprieciw c «  król. nrzędn patentowego.

D la  P a ń !!  D la  P a ń ! 1
N a jle p s z y m  ir o d k ie m  d o  p ie lę g n o w a n ia  w ło s ó w  je s t  ro zu m n ie  
p o ję ta  Ityg leiau  t. j, e z y a to ś ć  g ło w y .  Włosy utrzymane czysto i szczo­
tkowane codziennie, nie wypadają, a więc należy je dwa razy w miesiąca 
zmyć g^iłką, zmaczaną w „Schampooing Petrole“, gdvż tylko wtedy szybko 
wysychają, nie plączą się i nie kruszeją. Jeżeli przyiem każda z Pań co drugi 
dzitń sprószy włosy proszkiem „Bezbarwnym" i wyszczczotkuje starannie, 
nabiorą połyska, będą pulchne, a więc dobre do uczesaira i odtłuszczone.
Prospekta na żądanie 1 Ś r o d e k  ten  p r o s ty  i  ta n i poleca Prospekta na żądaniu i

K r a k ó w  n  H J I C  K r a k ó w
pl&e t t a r y  te k i M « l  p la c  M a r y a c k l

Salon fryzyersk i © JfOWOŚC: „HEMOLINA" lRTWi WłOŜ SiWP j uzdrawia.
660 12 23 ^

DARMO i OPŁATNIE
wyrobów tkackich

Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.
199 15 60 586 V 8

Z Drukarni Literackie] w Krakowie ni lagitUo&siui lo . Rządca Drukarni L. A . Dórski


